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Dziwna glosowanie S. K. L.
Sejm  odparł w czora j a tak  bezw stydnej 

dem agogii ludow ców . N ow e lę  agrarną od­
rzucono 207 g losam i p rzec iw  128, przyczem  
eaw et ta cy  zaw odow i „popsuje*4 obecnego 
ostroju, jak im i są socyaliści i  cnperow cy, 
Fło&owali p rzec iw  nagłości p iastow ej noweli, 
co równa 6ię głosow aniu  także p rzec iw  je j 
tooritum. D em agodzy  z pod znaku pp. W i­
tosa i B ry la  znaleźli się w  Izb ie  odosobnie­
n i  stanęli p rzy  nich jedyn ie  lew icow i kon ­
kurenci w  łapicidopstw ie: St;1,piński i  „W y -  
tvm ieuie ‘ ;.

Z e  zdumieniem czy tam y jednak  w  spra­
wozdaniu, że p rzedw yborczą  dem agog ię  
wl'iasta“ , obliczoną, na skaip tow an ie na jc ie­
m niejszych e lem entów  chłopskich, poparł 
także K l u b  k a t o l i c k o -  l u d o w y ,  
a jeden z  je g o  posłów  i  to  in te ligen t i  sę­
dzia, I>r l i  a t  a  k  i e w  i c  z, w yg ło s ił m ow ę 
^a nagłością noweli... T rudno się tu obronić 
przed zdumieniem. Jedno bow iem  z  dw o jga : 
tóbo to  g łosow anie za  nagłością  n ow eli jest 
Wyścigiem  po g ło sy  w ybonców  z  m yślą, że 
m glość  w  każdym  razie w  Sejm ie upadnie, 
Łlbo też kato l.-łm low i godzą, się w  głęb i 
®crca na „rbformę** p. W ito sa  i  pragną ją  
Czczei7.e przeprow adzić. W  p ierw szym  w y- 
P dku jest to —  naszem zdaniem  —  tak tyk a  
nierozumna i n iebezpieczna: nierozumna, bo 
odstręezy od  Stron. K . L . ż y w io ły  społecznie 
l po lityczn ie  um iarkowane, a  nie zy sk a  mu 
chłopskich e lem entów  lew icow ych , k tórych  
btapiń&ki i  W itos  pociągną choćby np. ha­
słom an ty  k lery  kalnem  (zabór ziem i koście l­
nej. w yb o ry  proboszczów , cenzura nad am- 

.)IUI ' *di jest to  zarazem  tak tyk a  niebez- 
p>eezna, bo poryw a  S. K . L . na. w a rtk ie  nur­
ty dem agogii, n iezgody  zasad- z  prak tyką  
i  pogon i za doraźnym  zysk iem  w yborczym  
kosztem  program u, e tyk i i interesu państw o­
wego. T a k a  tak tyk a  deprawuje praede- 
wszystkiem  samych posłów , a szkodzi także 
tej szczytnej nazw ie „k a to lick ie  j “ , jaką  
stronnictwo nosi. K a to licy zm  obow iązu je bo­
wiem przedew szystk iem  do uczciw ości, do 
*gody  m iędzy  sumieniem a  czynem  p o lity ­
cznym.

C zyżby  zatem  przypuścić, że  ka to licko- 
w d ow i entuzyazm ują się szczerze do  now e­
go projektu  p iastow ców ? Ż e  w id zą  dobro 
państwa w  oddaniu urzędom  ziem skim  
Wszystkich m a ją tków  ziem skich bez żadnej 
Procedury i bez żadnoj ko le jności?  Że w ó ­
wczas będzie  Po lska  idealnem  państwem , 
?dy  los dla a p row iza c ji m iast na jw ażn ie j­
szych w arsztatów  będzie za leża ł od w o li 
komisarza p iastow ego, od tępego  partyjn i- 
*^5 w id zą cego  w  ziem i D o jlid y  d la  swych 
l wolenników , prem ię dla ag ita to rów , przy- 

*^a w yborców  i łapów kę dla przeciw n i­
ków? Powszechnem  jes t zdan ie naszych 
®konomistów, że ustawa z  .15 lipea  1920 
r* g toz i nam obniżeniem  w yda jności produk- 
ey i rolnej, że w ym aga n iesłychanie w ielk ich  
^ 'd a tk ó w  od państwa, k rzyw d z i w łaści- 
eieli, w yznacza jąc  im ty lk o  35% w artości 
'^Uwłaszczonej ziem i i przez tak ie pok rzy ­
wdzenie j e d n e j  w arstw y jes t ustawą w y - 
Pttiiową i n iespraw iedliwą, że  w reszcie —  
Przccjw ;a się konstyt.ueyi. Sam G. U. Z. 
y* w idoczn ie tego  zdania, skoro pozw ala ł 
a P a rce la c ję  prywatną. Procedura w y- 
mszc2eniowa daw ała  jeszcze  pew ną na- 

^ ^ J ę , że przepisy ustaw y z 15 lip ca  będą 
amiennie i obyw ate lsko  w ykonyw ane. No- 

ng'taawUsuw3^tę procedurę. Socyaliści uważają 
na o !  }  łipca za  dostateczn ie radykal- 
w iecei ~  '--ludow y sędzia z  Tu ch ow a  jest

»  ■ *

nowa S ° K ? L Ple^ ® l y  blldxi k ^ t y k a  Beb
przyjaciół t*!?o s w " *  7 ^ 1
wielu w zględam i s y m p a t y S , !CtW0: ^  
przez te ekstratury pow agi i 
o swych zw olenn ików . Chłopi Ch<2 
stronnictwo pewne, w yraźne, zdecydow ane 
U jd ą  za w yraźnym  Z. L . N „  lub w.m ź n e m  
*• o. L ., c z y  za  btapm skim . N ie  zapali iab 
f o s .  K . L . lm oskoczkow a p o lityk a  p. ]&>. 
takicw icza.

, Uchwalenie monopolu tytoniowego jest 
«htem  w  połorvie dokonanym^ Zwolennicy 
j^nopo lu  mają większość kilku głosów, 
g !?ra w  tneciem  czytaniu uchwali również 
WvriDb-tawy:  w  *en sposób państwo otrzyma 
Ł z ajne * elastyczne źródło dochodów. 
tu £ f * ą d k n  dziennego znika sprawa, któ- 
^ lo r n V  ^ e. P0wodem zaciekłej, osobistej 
pomyci k Uilans kampanii jest stanowczo

Zgon posła Skarbka.
W e środę w  południe z m a r ł  w e  L w o ­

w i e  p o s .  A l  e k.s.a.n.de.r S k a r b e k .  Na 
wiadomość o tom —  jak donoszą z Warsza- 
w y  —  pos. Roman D m o w s k i  zainieyował 
wśród kolegów  posłów utworzenie „funduszu 
imienia Aleksandra Skarbka14 dla inwalidów, 
obrony m. Lwowa. Poseł R. Dmowski złożył 
na ten col kwotę 100.000 mkp.

W  pośle A l. Skarbku traci kraj obywatela 
wyjątkowej wartości. Polityk, działacz społe­
czny, filantrop, który spieszył zawsze z hoj­
ną pomocą każdej dobrej sprawno, charakter 
prawy i nieustraszony —  był śp. Skarbek mię­
dzy naszymi czynnymi politykami jednym 
z najsympatyczniejszych. Był człowiekiem ab­
solutnie czystym i człowiekiem idei w calom 
tego słowa znaczeniu. Na początku wojny świa­
towej jako przeciwnik enkaenu i jego  poli­
tyk i doprowadził t. zw. „legion  wschodni44 do 
rozejścia się do domów. Był to  czyn nie tylko 
politycznie rozumny, ale —  w  ówczesnych 
warunkach —  czyn dużej odwagi. Wysługu­
jący się państwom centralnym enkaenici ob­
rzucali go  odtąd najpotwomiejszemi obal gam i 
i oszczerstwami.

W  Sejmie polskim, w  którym  zasiadał jako 
przedstawiciel Gaiicyi Wsch., byl śp. Skarbek 
znawcą i  wielokrotnie referentem Bpraw w oj­
skowych. Niedawno kilkaset morgów ziemi od­
dał na gospodarstwo dla inwalidów. Jako mó­
wca występował rzadko, ale mówił zawsze do­
skonale. Należał zawsze do stronnictwa narod.- 
demokratycznego, któremu wyśw iadczył wiel­
kie usługi jako jeden z kilku najwybitniej­
szych wodzów.

Niedaw no śp. Skarbek otrzyma? k rzyż obro­
ny Lw ow a za w ielkie zasługi położone dla oca­
lenia tego miasta w  czasie walk z Ukraińca­
mi. Cześć Jego pamięci!

11 sprawie traktatów handlowych 
z Japonią i Anglią.

Warszawa. (Telef. w ł.) W  czasie konfm m cyi 

genueńskiej, odbyła się pomiędzy ddegacyą 

polską a japońską przedwstępna wymiana zdań 
w  sprawie traktatu handlowego Polski z Ja­

ponią. Dalsze rokowania mają się odbyć w  naj- 
blilżyzym czasie w  Warszawie.

Jednocześnie w Warszawie rząd prowadzi 

ostateczno narady w sprawie traktatu handlo­

wego angielsko-polskiego. Pertraktacye dalsze 
toczyć się będą w  Londynie.

„Polonia restituta” dla posła Stan. Zjedn.
Warszawa. P. A . T . W czoraj odbyła się w 

Belwederze uroczystość wręczenia orderu „P o ­

lonia restituta44 posłowi nadzwyczajnemu Sta­

nów Zjednoczonych, Hugonowi Gibsonowi.

K O N FE R E N C YA  N A D  O R D Y N A C Y Ą  W Y ­
BORCZĄ.

Warszawa. (Telef. w ł )  Sprawa crdynacyi 
wyborczej Stała się przedmiotem różnych kon­
ferencji wewnętrznych w  Sejmie. Głosowanie 
nad nią nio odbędzie się przed Zielonemi Świę­
tami.

S P R A W A  URZĘDNICZA N A  R AD Z IE  MIN.

Warszawa. (Telef. w ł )  Na środowem posie­
dzeniu Rady ministrów rozpoczęto debaty nad 
sprawą urzędniczą. Do tej ehwili GStatecsnego 
porozumienia jeszcze niema.

N O W I PO SŁO W IE  SEJMOWI.

Warszawa. (Telef. w ł )  W  miejsce ks. posła 
W itkowskiego z Pomorza wchodzi do Sejmu 
p. Maciejewski ze Starogardu. W  miejsce zmar- 
lego posła Aleks. Skarbka, p. Antoniewicz.

Z LW O W . T O W A R Z Y S T W A  NAUKOW EGO.
Lwów. P. A . T . Dziś odbyło się publiczne 

posiedzenie Towarzystwa Naukowego. Obrady 
zagaił prezes Tow . Balcer, przedstawiając 
działalność Towarzystwa w  roku nbieglym. Na- 
s tę p ia  generalny sekretarz Ząbkowski złożył 
sprawozdanie z działalności zarządu. Tow arzy­
stwo liczy 163 członków, fundusze wynoszą 4 
miliony.

Z kolei nastąpiło ogłoszenie nominaeyi no­
wych członków Towarzystwa. Mianowani zo­
stali: prof. St. Kutrzeba, Jan Łukasiewiez. W ł. 
W itwicki, Henryk Arctowski, Maryan Franke, 
Benedykt Fułiiiski, M. Matakiewiez, W iktor 
Syniewski, Babiński z Paryża. Stan. Budzyński 
Kam i Bogdanowicz. Tzajas Bowman z Nowego 
Jorku. Tadeusz Browjcz, Kazimierz Kosta.ne- 
cki. M. Lueeon z T-ozan.ny i Heniyk Roger 

Nagrody za prace naukowe otrzymali: 
f  * 'gFczynski, A  u mi) ach. Janowski, St. Za- 
krzewski. Czesław Naukę, Benedykt Dybow­
ski. Zygmunt Jakubowski. Posiedzenie zakoś- 
czyi l^of. Abrahama: ^,0 dziGT^o l̂^-
bach5’ .

p ń i  r a
Warszawa. (Telef. w ł.) Nadszedł tu telegram 

z Paryża, że Niemcy na dwa dni przed ter­

minem, t. j. przed 31 maja, odpowiedziały ko- 

misyi odszkodowań, że przyjmują je ] warunki.

Jednocześnie W irth  w  ewojej mowie ekaj- 

żył cię na Francyę, która przez swą politykę 

sankcji zawiesiła miecz Damoklesa nad Niem­

cam i Tymczasem sam fakt, że Niemcy przy­
jęły  warunki komisy! odszkodowań dowodzi, 

żo miecz Daąąoklosa jest pożyteczny.

Odpowiedź m emiec jest sukcesem polityki 

Poincarego, to też dysksisya w  Izbie deputo­

wanych zakończy się wiełkiem zwycięstwom 

rządu, a po odpowi-dzi Niemiec sprawa 6ank- 

syi przestaje być teraz aicitialną.

Komisya odszkodowań niewątpliwie pódzyni 

w  swej odpowiedzi szereg zastrzeżeń, które 

głównie tyczyć się będą pożyczki niemieckiej 

zagranicą, nad której warunkami obraduje 

w  Paryżu kom itet bankierów. Niemcy uzale­

żniają saprzeetanio drukowania marek i 6ta- 

bdizacyę swej waluty od uzyskania te ) po- 

źyeski.

Paryż. P. A . T . Odpowiedź niemiecka, wrę­
czona komisyi odszkodowawczej, daje obszer­
ne przedstawienie dochodów i rozchodów Rze­
szy, poczem oświadcza, że Rzesza będzie usi­
łowała nio dopuścić do dalszego wzrostu pań­
stwowego długu. W ysiłk i te jednakże będą 
m ogły być uwieńczono pomyślnym rezultatem 
jedynie zapomocą zaciągnięcia pożyczki za­

granicznej. O ileby zamierzony razultat. nie zo­
stał osiągnięty, wówczas Rekalny system po-

pakt an gis iskG -francusk i.
Wiedeń. P. A . T , „N . Fr. Presse4!  donosi 

z Londynu, l e . idoyd Georgo wygłosi jutro 

w  Izbie Gmin mowę w  sprawie traktatu nie- 

miecko-rosyjskiego i w  sprawach reparacji.

Rozmowa Lloyda George z królem Jerzym 
była najdłuższą ze wszystkich, jakie kiedykol­

wiek odbyły Bię między królem a premierem 

Jak słychać, w  toku t.ej rozmowy omawiano 

sprawę irlandzką i konferencyę genueńską. 
Przed odjazdem króla dnia 10 czerwca L loyd  

George będzie ponownie na posłuchaniu. Mają 

być czynione starania o doprowadzenie do 
skutku paktu augidsko-francuskiego, Am ery­

ka bowiem wyraziła życzenie, by przed (g ło ­

szeniem poŻYczk; dla Niemiec pakt ten znetał 

sfinalizowany.

Djskusya polityczaa w Izbie francuskiej.
Paryż. P. A . T . (Kavas). N a  posiedzeniu 

Izby komunista Cachin interpelował w spra­
w ie konferencyi genueńskiej, utrzymując, że 
rząd francusłd otTzymał od Rosyi p ropozycje  
dotyczące sprawy naftowej. Poincare odpowie­
dział, że otrzymał propozycye takie na wiosnę, 
jednakże dyskusya w  tej sprawie nie udzieliła 
mu żadnych gwarancyi.

Na pytanie interpelanta, k to  utrzymuje żoł­
nierzy Wrangla, zapewnia Poincare, że w  ka­
żdym razie nie dzieje się to za pieniądze fran­
cuskie. Na oświadczeni® interpelanta, że Wran- 
gief ocalił Po lskę Pobiczre oświadcza, i i  Pol­
ska została ocalona przez Polaków I gen. 
Weyganda, oraz nadmienia, że projekt ustawy 
w sprawie ekspedycyi Wrangla będzie w  naj­
bliższym czasie przedstawiony w Izbie.

Następny mówca, Bar, oświadcza, że Niem­
cy bezsprzecznie nie kroczą po drodze nakre 
ślonej przez Bismarka. jednakże to nie wystar­
cza. Mówca widzi jeoyne lekarstwo na one- 
ene położenie w  traktacie wersalskim. Jest 
zdania, te Francy? powinna bronić ducha Za­
chodu przeciwko koneepcyi pruskiej o prawie 

siły.
Z kolei soeyalista Sembat etara się określić 

umysłów ość L loyd  Geor|e‘a oraz podstawy 
jego stanowiska. Mówca, czyniąc aluzyę do 
kampanii prowadzonej zagranicą, celem przed 
stawienia Franeyi jako przyjętej duchem za­
borczości, zaznacza, że Francuzi powinni prze­
konać swoich przyjaciół angielskich i w ło­
skich o dążeniach pokojowych Francji.

Lord Dorby w obronie Franeyi. -
Londyn. P. A . T . (Havas). Lord Derby, od­

powiadając w  czasie bankietu Klubu konsty­
tucyjnego na toast, oświadczył, że nie podo­
ba mu się obecny sposób prowadzenia poiity-
ki zagranicznej Anglii, oraz wystąpi! przeciw 
poglądom, jakoby Francy a zadała cios konfe­
rencyi genueńskiej, zaznaczając, że cios ten 
zadała konferencji R os ja .

datkowy zostanie ponownie zreformowany ca 
szerszych podstawach.

Dalej nota niemiecka przyjmuje zasadę kon­
troli s zastrzeżeniem nie uchybiania w  zasa­
dzie suwemmości państwa niemieckiego, oraz 
z zastrzeżeniem nie pogwałcania zasady taje- 
em icy etanu majątkowego. Kom itet gwaran­
cyjny komisyi odszkodowań będzie kontrolo­
wał dochody i rozchody Rzeszy. Wreszcie mó­
w i nota o środkach, jakie imałyby być zarzą­
dzone, celeon zapobieżenia dalszemu odpływo­
w i kapitału niemieckiego zagranicę, oraz eo- 
lem spowodowania powrotu kapitału niemie­
ckiego do Niemiec. Nota niemiecka przypomi­
na o ustawie zabezpieczającej autonomię Baa: 
ku Rzeszy Niemieckiej, oraz zapowiada wzno­
wienie w  czasie najbliższym publikacyi wszel­
kich danych etatystycznych. r - - _ M

Bordeaus. (A . W .) Prasa paryska jest na- 
ogół zadowolona z odpowiśdzi niemieckiej. 
„P e tit Parisien44 stwierdza, że Niemcy ustąpiły 
wobec energicznego stanowiska rządu francu­
skiego. Anglia  ze swej strony wywarła nacisk 
moralny na Niemców. „Gaulois44 widzi w  od­
powiedzi niomie>ckiej sukces Poincarego i etwiar 
dza, ie  nadzieje na udzielenie Nismoam po­
życzki nie są pozbawione w idoków realizaeyi.

Londyn. (A . W .) Zdaniem „Tunes^w ", o<Ł> 
powiedź niesniecka na notę komisyi odszkodo­
wań wyraża zgodę na przyjęcie warunków tej 
kom isyi co wskazuje na przezwyciężenie gro­
źnego kryzysu. Kwestya reoaracyjna wkracza 
w nowa stadyum, które oby było gzczęfiiw- 
szo od poprzedniego. „Wcstim inster Gazelto44 
stwierdza, że bezpośrednie niebezpieczeństwo, 
jakie groziło Europie w dniu S I maja, zostało 
zażgnane przez zasadnicze przyjęcio warun­
ków komisy!

Omawiając sprawę stosunków angioifiko- 
francuskich lord Dorby oświadcza, że nie mo­
że być mowy o prawdziwej przyjaźn i jeżeli 
obok nisj istnieją uboczne myśli. Oskarża eię 
Francyę —  mówił lord Derby —  w  dalszym 
ciągu o nastroje militarystyczne. Wszakże 
Francja za pamięci ludzkiej już dwukrotnie 
przecierpiała inwazjTę, to też po odniesieniu 
zwycięstwa nie chce się na nią narazić po raz 
trzeci. Trzeba, aby Anglia  udzieliła Franeyi 
pomocy w  znalezieniu środków, mających na 
celu zmuszenie Niemiec do zapłacenia odszko­
dowania.

Zwycięstwo Wirtha w parlamencie Rzeszy
Hanuower. P. A . T . Radio. Parlament Rze­

szy ukończył wczoraj polityczną dyskusję nad 
sprawą konferencjo genueńskiej i traktatu w  
Rapallo. Zgłoszony przez HOtscha imieniem 
niemieckiej partyi narodowej wniosek o w y­
rażenie votum nieufności dla gabinetu Wirtha, 
upad! w glosowaniu.

Walki fascistćw i  kewtami.
Genua. P. A . T . Wzmożone walki m iędzy fa- 

ścistami a komunistami spowodowały napręże­
nie 8ytuacyi wewnętrznej, nad którem zasta­
nawiał się rząd na specyalnem posiedzeniu. Po 

posiedzeniu tern prezydent ministrów De Fa­
cia  wydał zarządzenie zabraniające w całych 
Włoszech urządzania zebrań publicznych, po­
chodów I noszenia broni Mimo to  zdarzają się 

gwałtowne starcia.

Ostatnio doniesiono z  Bolonii o  nowych 

starciach między faścistami a wojskiem. Na 

przedmieściach Medyolanu przyszło do starć 

przed lokalem współdzialni robotniczej. Zranio­

no ośmiu faścistów. W  Bolonii zaś poseł eo- 

cyalistyczny, Ba rabini, został zraniony Bztyle- 

tem. W  Ferrarze faściści zdemolowali giełdę 

pracy. Z  innych miast donoszą o podobnych 

Btarciacln połączonych z ofiarami z  obu stron.

W  związku z powyższęmi wypadkami poseł 

socja listyczny Aragona zwołał na dzień 

1 czerwca do Rzymu nauzwyczajny zjazd 

przedstawicieli wszystkich oddziałów łederacyi 

pracy.
Bolonia. P. A. T . (W . B. K .) Faściści upra­

w iają demonstracye aa wielką skalę. Między 
Tadwą a Wenecyą przyszło do starć między 
faścistami a socjalistami, przyczem wiele osób 
Odniosło rany. Dom robotniczy w Ferrarze ob­
sadzili faściści. Cala prasa wioska wyraża ubo­
lewanie z powodu wojny domowej, wskazując 
na złe wrażanie tego faktu za granicą.

W ied ń. P. A  T . „Nenio Freie Presse‘‘ do­
nosi z Rzymu pod datą 30 b. to., żo komitet 
faścistów zarządzi generalną inobilizaeyę swych 
związków. Odezwa kończy się słowami: Godzi­
na walki nadeszła, zwycięstwo musi być nasze.

O b r a d y  S e f m u .
Warszawo. (Telef. w ł.) Środowe posiedzerdif’ 

Izby  sejmowej zajęło dalsze głosowanie nad 
sprawą monopolu. W e  środę zwolennicy mo­

nopolu przeprowadzili wszystkie swe poprawki 

większością 5— 7 głosów. Trzecie czytanie 

i  decydrujące głosowanie odbędzie się we. 

czwartek.

W ygłoszona dzisiaj mowa min. Skinnunfs 
znalazła w  Sejmie dość silny oddźwięk. 
W prawdzie zarzucają je j zbyto! optymizm, je­
dnakże podkreślają bardzo silnie i  stanowczo?

1) Sojusz z Francyą i stwierdzenie, że de* 
tegacya poŁ i,„ ? Genui szła solidzniie z  de- 
łegacyą francuską i  belgijską; 2) .Jasne po­
stawienie spraw granic wschodnich, których' 
ratyfikaeya przez mocarstwa 25 chodnic jest 
jodynie formalnym obowiązkiam; 3) Jasne 
i  stanowmze postawienie sprawy W och(“dniej 
Małopolski, która suwerenności Polski osła­
bić nie zdoła. Min. Skinaiuit zapowiedział udzie­
lenie wschodniej części Małopolski samorządu, 
ale dopiero po zatwierdzeniu granic wschod­
nich; 4) Definitywne załatwienie eprawy w i­
leńskiej,

Odnośnie do traktatu w  Rapallo zaznaczył 
min. Skmnimt, że nie był om niespodzianką 
dla ddęgacyi polskiej i  że wyciągnęła oma już 
konsekwemeye w  odniesieniu do procedury dal­
szych rokowań z sow ietam i W yw oła ł on tak­
że zastrzeżenie ze strony tej delegacji, żo nią 
może w  nkzam naruszać prawa do odszkodo­
wań, przyznanych Polsce traktatem wersal­
skim, s tytułu b. zaboru rosyjskiego.

Warczawc. P . A  T . Na początku środowe­
go posiedzenia Sejmu marszałek zawiadomił 
o śmierci posła Aleksandra Skarbka i  poświę­
cił mu wspomnienie pośmiertne, podkreślając 
jągo najpiękniejszą kartę w życiu, to  jest cza­
sy oblężenia i  odsieczy Lwowa, kiedjr zmarły 
zorganizował obronę miasta i  siłą swego cha­
rakteru przekreślił małoduszny zamiar podda­
nia miasta. Posłowie wysłuchali tego przemó­
wienia stojąc.

W  załatwieniu porządku dziennego Izba przy-, 
stąpiła do głosowania nad ustawą tytoniową 
Odbyto się kilka głosowań imiennych. Gloso-! 
wanio nad rezohicyami komisyjnemi zestalą 
odroczone do trzeciego czytania. Drugie czyta­
nie ustawy zostało dziś zakończone. P. ks. Lu-' 
tiosławsłd postawił wniosek, aby całą ustawę 
odesłać do kom isy! Głosowanie imienne nad 
tym wnieskiam odrzucono.

Następnie minister Skirmunt w ygłosił swe) 
ekspoec. D yskusję nad ckspiose ministra odro­
czono na później.

P o  sprawozdaniu ks. Kaczyńskiego o wnio­
sku p. Blizińskiego w  sprawie ustawy o opie­
ce społecznej w  dyskusyi szczegółowej p. P o ­
toczek postawił wniosek o odesłanie tej spra­
w y do komiyi, przyjęto wniosek ten 139 g ło ­
sami przeciw 104 głosom. Ten wynik głosowa­
nia w yw oła ł niesłychaną w rzawę na lew icy.' 
Marszałek przerwał z powodu w rzaw y posi&J 
dżemie.

Po przerwie p. Gdyk postawił wniosek, aby' 
komisyi wyznaczyć termin do sprawozdania 
o tej ustawie a mianowicie na pierwszem po­
siedzeniu po Zielonych Świętach. Izba wnio-. 
sok teo przyjęła.

P. Radziszewski uzasadniał nagłość swegłf 
wniosku w  sprawie drożyzny gotówki, wniosek^ 
zmierzający do tego, aby zażądać od rządu 
emitowania 40 mSiardów marek na pownycb 
akreśSoajyćh warunkach.

Minister skarbu Michalski wskazuje na orro-’ 
mny rozpęd ktÓTy przybrała akcya założyciel­
ska i na fakt, ie  prawie cały nasz obrotowy 
kapitał w trzech latach zużyliśmy na cele in­
westycyjne, tale, ii zabrakło pieniędzy na celę 
obrotowe. Minister prosi o uchwalenie wniosku 
następującej treści: W zyw a się rząd, aby
P. K . K . P. dostarczyła potrzebnego kredytu 
na zdrowe, gospodarcze potrzeby pod ścisła 
kontrolą.

Po przemówieniu p. Diamanda, k tóry imiek 
niem swego stronnictwa wypowiedział się prze­
ciw nagłości wniosku, nagłość wniosku odrzu­
cone 143 głosami przeciw 85 Wniosek, jako. 
zwykły, odesłano do kom isy!

Marszalek naznaczył następne posiedzenia 
na jutro na godzinę 10 przed południem.

Prawo własaośki w Rosji przywrócone,
Warszawa (Telef. w ł.) Otrzymano tu rufor- 

macye, że na ostatniej bost!  moskiewskiego 
Wciłru przyjęto projekt przywrócenia prawa 
własności prywatnej w R o sy ! Projekt zawie­
ra zastrzeżenie, że prawo nie będzie obowią­
zywać wstecz i dlatego ci wszyscy, których 
majątki u legły konfiskacie, nie mogą występo- 
wać z żądaniem odszkodowań.

S T IN N E S— K R U PP  W  SOW DEPII. -

Warszawa, (Telef. wł.) Sowiety zatwierdziły 
statut nowej sjiólki akcyjnej ńiemiccko-sowie- 
ckiej. Do spółki wchodzi m iędzy innemi Sti:>- 
nes i Krupp. Połowa akcyi należy Jo a k e y o
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Z enia politycznego.
Manewr wyborczy P. P. S.

Okazuje się, że odrzucony przez Sejm wnio­
sek flagiy P . P. S. w  sprawie autonomii dla 
Galicy* Wschodniej był ty lko manewrem wy- 
Jbcrczym. Tak twierdzi „Gaz. W arszaw.". za­
pewniając w  notatce p. t. „Ku lisy wniosku
0 autonomii'', że „wniosek ten został posta­
w iony przez P . p. S. w  te j nadziei, że zosta­
nie... odrzucony przez Sejm“ . Manewr ton miał 
wpłynąć na Rusinów, aby przy  wyborach po­
pierali listy socjalistyczne. Zabieg ten spotka 
się jednak niewątpliwie i na tom polu z niepo­
wodzeniem, ponieważ duchowieństwo rusiń- 
skie rozpoczęło już agitacyę, aby ludność pod­
legła  ich wpływom, głosowała na komuni­
stów.

\V ton sposób spcyalłści nie osiągną ecłu- 
n a i chwast przyszli z pomocą tym  czynnikom 
międzynarodowym, które usiłują kwesty on owrae 
prawa Polski do Gaiieyi Wschodniej. Gdy 
chodzi o mandaty —  dla socjalistów  nie 
istnieją żadne względy.

Opozycyjny blok na Słowaczyźnie.
Ucisk, wynarodowienie i iście hakatystyczne 

metody, jak ie stosują Czesi do narodowości 
■fiieczeskich —  skłoniły Słowaków, Niemców
1 W ęgrów  do utworzenia bloku słowncko-ina- 
dyarsko-niemif ckiego celem walki z Czechami. 
W  sprawie tej odbył się dn. 21 b. m. w. Podo- 
liucu na Spiszu zjazd, w  którym wzięli udział 
przedstawiciele tych trzech narodowości. P rzy­
wódca opozyeyi madyarskioj KGrroendy-likes 
wygłosił program bloku, który stawia sobie za 
cel wywalczenie autonomii.

Czesi uważają uaturalnie utworzenie bloku 
za „zdradę" i gotują kon trakcję t. j. nowe 
gwałty i  prześladowania.

Pielgrzymi polscy « Rzymie.
Rzym, 22 maja.

(Niewypełnione pnwznaezi nie zakładu iw. Stani­
sława! —  Gościnność OO. Zmartwychwstańców. — 
Andyrncye Polaków n Papieża. —  Mowa arccb. 
ISUezewskiego. —  Serdeczna odpowiedź Piusa XI).

(c ) K>edy w  roku 1575 kardynał Hozjusz 
prosił Grzegorza X I I I  o  darowanie dla piel­
grzym ów polskich kościoła i domu w  Rzymie, 
uczynił to pod wrażeniem znacznej liczby Po­
laków', spieszących na ogłuszony podówczas 
JuKwiwz do Rzymu i tak do Papieża pisał: 
„P rzyczyn i się to do powagi Stolicy Świętej, 
jeśli oglądać będziemy, jak  do tego W ieczne­
go Miasta, co wspólną jest niejako wszyst­
kich ojezyzsą, świat cały, ile ma plemion, ję ­
zyków  i Indów, zgromadza się pod cieniem 
skrzydeł T h olch a Onej wspaniałość i maje­
stat pomnaża przybycie naszego również na­
rodu". Powiedział tak Hozjnsz imieniem Po­
laków  na wszystkie czasy, a więc i tycb piel­
grzym ów  naszych, którzy tu obecnie na K on ­
gres Eueharystyezny zjechali. Ty lko, niestety, 
ów  dsfepwany przez Grzegorza X I I I  przytułek, 
Ho7.jms7.owy Zakład św. Stanisława, nrmo 
uwolnienia z rąk rosyjskich i wszelkich sta­
rań Episkopatu, podlega wciąż j< szcze prawu 
bezwładu biurokratycznego i  jedynie w nie­
znacznej mierze mógł tym  razem służyć 6we- 
imu właściwemu i prawowitemu celowi. Miejmy 
nadzieję, że tak żle było po ra/. ostatni. R ola  
Hozjusza, który przed laty 350 w braku inne­
go pomieszczenia dom swój prywatny piel- 
gełymom otworzył, przypadła 00 . Zmartwych­
wstańcom. Oni to głównie, ścisnąwszy się nie­
miłosiernie razem z alumnami w  kilku poko­
jach. oddali Kolegjum  Polskie do dyspozycji 
Ks. K*. Biskupów. duchowieństwa i  częste i 
przybyłych osób świeckich, część zaś rozloko­
wali po domach’ prywatnych.

Pielgrzym ka polska stanęła w Rzym ie pod 
dobrą wróżbą-. Tak wypadło, że pierwszy dzień 
pobytu naszych gości był wigilią bł. Andrzeja 
Roboli i relikwia Męczennika, zapowiedziane­
go z dawien Patrona Polski odnowionej, w y­
stawiona była uroczyście V  kościele d»-ł Gcsu, 
podobnie, jak  wówczas, pized niespełna dw o­
ma laty, kiedy to ńa rozkaz Benedykta X V . 
modlono się tum za ocalenio naszo przed na-

Sylwetki górnośląskie.
(Wspomnienia osobiste),

II. Ludzie silni i energiczni, ludzie, któ-ych 
charakter i temperament pchają bezustannie na­
przód, rza Ibo byw ają  w  działaniu ostrożni, 
a w  wyborze środków subtelni. Połączenie 
w ielkiej energii z  dorównującą je j zręcznością 
■jesj istotnie niecodziennem zjawiskiem u czło ­
w ieka politycznego. Nasuwa się w ięc mimó- 
w d i  pytanie: czy Korfan ty był w  Bwojej po­
lityce plebiscytowej zręcznym? Niewątpliw ie 
tak. Rozporządzał on nicsłychanem bogactwem 
pomysłów, które wprawiały wprost w  zdumie­
nie zarówno przyjaciół, jak i wrogów, a jeżeli 
czasom, może zbyt bezwzględnie chciał sw o­
je  plauy przeprowadzać, to w  gronie swych 
.współpracowników znajdywał ludzi, którzy 
mieli odwagę powiedzieć mu swoje o nich 
zdanie. Niejednokrotnie Korfan ty opinię tych 
ludzi brał pod uwagę i nieraz ją  uwzględniał, 
bo pomimo całej wiary w  siebie, jest on czło­
wiekiem zbyt trzeźwym i inteligentnym, żeby 
módz być upartym. Jego „sens de la reatiic1'. 
jakby powiedział francuski psycholog Janet, 
jest tak bystry i przenndiwy, że zawsze ocenia 
sytuacyę taką, jaka jest naprawdę, nawet je ­
żeli chwilowo mógł ją był widzieć w  fałszy­
wcem oświetleniu.

O ile mi wiadomo, współczesna ■ nauka ńte 
zdołała dotąd dostatecznie wyjaśnić zagadko­
w ego dzałan ia pewnych ludzi na inne jedno­
stki, a  w ięc na włanne otoczenie i na szerokie

walą bolszewicką, a obecny Ojciec św. wtóro­
wał tym modłom z głębi serca w  dalekiej 
Warszawie. Nazajutrz, w  niedziele 21 maja, 
Kardynał-W ikary Miasta dopełnił konsekraeyi 
O, Salwatora ~ B a c c a r i n Tego Z. Z. na bi­
skupa Terraeiny. Miejsce tej uroczystości —  
kościółek 0 0 . Zmartwychwstańców przy via 
San 'Sobastianello, udział we waruazającym 
(brzedzio liturgicznym Ks. Arcybiskupa Bil- 
czewskiego jako współkonsekratora, przybycie 
wszystkich bawiących bu Pasterzy naszych 
i księży, z pośród których tylu się liczy  do 
uczniów rtbwegd Biskupa —  wszystko mówi­
ło. żo to poniekąd polskie święto. Dziś w re­
szcie —• w ielkie posłuchacie pielgrzymki i  tu­
tejszej kolonii polskiej u Ojca św.

O d d z i e l n a  a u d y e n e y a  P o l a k ó w  
stanowi przedewszystkiem jaskrawy i zaszczy­
tny wyjątek  z reguły, ustalonej na «  trwa­
nia Kongresu Eucharystycznego. Niepodobień­
stwem przecież byłoby dlą Ojca św. przyjmo­
wać w  tych kilku dniach każdą z osobna piel­
grzymkę narodową i  setki tysięcy wiernych. 
Dla rzesz pielgrzymich przeznaczono wspólne 
przyjęcie na dzicdzińc-u Belwcderskim wo śro­
dę, jako inauguracyę Kongresu, poza tern W iel­
ka Msza papieska we czwartek i prawdopo­
dobnie końcowe To  Deiun w  poniedziałek, 
21) maja, dadzą im sposobność ujrzenia Gica 
św. 'Wyróżnienie, jakie nas spotkało, podzie­
lili z na rui jedynie dawni dyecezyanie Piusa XI, 
Medyolauezycy. A le  gdy ci ostatni mieli już 
możność uczestniczyć gremialnie w  Korcnacyi 
Ojca św., to z Polski stawić się dziś miała 
przed Nim pielgrzymka pierwsza i po raz 
pierwszy ściągać za sobą tłum wspomnień, 
przyjaźni, umiłowań, napełniając podwoje war 
ty kański o echem nadęwszystko Ojcu św. pa­
miętnych i drogich dni polskich, radosnych, 
to znów pełnych niepokoju i trwogi, a  za­
wsze najserdeczniej z nami przeżywanych. 
Uczucie bliskości niewymownej, rzewnej nie­
ma', w iodło i nas tyra razem w  to najwyższo 
na świacie prog i niwecząc wrażenia, każąc za­
pomnieć o przepychu barw. linii i przestrzeni 
dokuła, zagarniając wyłącznie dla siebie i tę 
nawet chwilę, kiedy w ciszy w ielkiej ukazała 
się u tronu i zaraz potem na tronie biała po­
stać Papieża. „Myślałem, żo będrie w ięcej oka­
załości i parady" —  mówił roi później ktoś 
z obecnych: tak zupełnie, jak  gdyby Sala Koo- 
systoryalna, gdzieśmy byU zebrani, z przepy­
sznym pułapem Klemensa V IH  wyglądała n? 
zwykłą poczekalnię, a wejście dworu papieskie­
go, gwerdye, rój fioletowych dostojników i z ł>  
cistych szambc-iutów, należały do zwykłych, 
codziennych dla każdego zjawisk! Tak  ogar­
n i a  nas w  owej chwili jedna myśł i  jedno 
tylko mogliśmy zrozumieć, ale w  stopniu do­
skonałym: żo to przedcwszyEtlriom O j c i e c  
ten Ojciec święty, przód którym uklękliśmy 
i który zasiadł na tronie.

Ks. Arcybiskup B i l c z o w s k i  zaczął ła­
cińską p r z e m o w ę .  Mówił w imianiu wszy­
stkich obecnych. Oto przyszli do Rzymu, by 
upadłszy na twarze uczcić Jezusa »  Najśw ięt­
szym Sakrąoieucb* a w hołdzie tym ze wszy­
stkimi narodami ś w ia »  wiarą i miłością Encha- 
rysty i t u t a j  się połączyć. Oto pragnęli w  
radości serc pokłfcmić się Najwyżezeuru Kapła­
nowi Piusowi i wyznać uroczyście, że w Nim 
żyw ię Piotr, że On jest Piotr, prawdziwy Ksią- 
żęeia Apcetpłów  Następca, Namiestnik Paca 
Naszego Jezusa Chrystusa na ziemi i że Je­
mu przysięgają wierność. A  i bo jeszcze wy­
znają, że choćby nie znali Go byli przcuieui, 
ani nawet nie słyszeli o Nim, to przyszliby 
przecież tak samo i przysięgliby to ' samo, jak 
od wieków czynił naród polski z najgłębsze­
go  przekonania i czynić będzie. A le  d/.iś szczy­
cą się i ramiją. że On był pośród nich, żo zna 
ich. żo jost niby jeden z nich sa.myeh. Przy­
jaźni Swej dla nich dowiódł w  ich nieszczę­
ściach. Smutki ich i fa dość podzielił. Z  ich rąk 
chciał przyjąć święcenie Biskupie. W yjednał 
im, żeby mogli wzywać Matki Bożej, jako 
Królow ej Korony Polskiej. Dyecozyo dawne 
przywrócił, nowo urządził, a- t ak owczarni 
Chrystusowej Pasterzy pnjyr-porayL Duże za­
siłki pieniężne wykołatał, żeby biedzie i nędzy 
zanobiedz i Sam brat przy toin postać Sama­
rytanina, dziatwę najbiedniejszą, głodowej

masy ludowe. W edług stopnia i zakresu tego 
dz alanta, mówimy czasem o  w pływ ie na lu­
dzi, o pociąganiu za sobą tłumów, albo w re­
szcie o wywoływaniu w  nich entuzyazmu. Ja­
kim sposobem porucznik Bonaparte, później 
zaś francuski Cezar i Imperator Napoleon L, 
a w  końcu jeniec wojenny na wyspie św. He- 
iftny przez całe swe życie fascynował i by- 
pnotyzowal ludzi? Dlaczego inni w ielcy ludzie 
tego daru nie posiadali, albo przynajmniej w  
tym  stopniu nim nie rozporządzali? Dlaczego 
wreszcie, nie mówiąc już o ludziach w yją tko­
wych, pewne osoby zyskują sobie natychmiast 
posłuch w  swojem otoczeniu, a  rozkazy ich by­
wają ślepo wykonj warto przez podwładnych, 
podczas gdy inne, może równie zdolno, rozu­
mne i  energiczne jednostki, ty lko z najwię­
kszym trudem mogą przeprowadzać swoje za­
miary, chociaż w podobnych okolicznościach 
używają takich samych argumentów, operują 
temi sameml logicznemi metodami i  zużywają 
tę samą siłę woli? Na to pytanie może rze­
czywiście psychologia i socyologia dać poło­
wiczne odpowiedzi, inoże ich w  każdym konkre­
tnym wypadku udzielić histoTya, albo nawet 
b< znośrednie, najbliższe, otoczenie ludzi wybi­
tnie wpływuwyeh. Można się również pow o­
łać na szereg czynników, które ten wpływ  czę­
ściowo tłumaczą, pozostaje jednak zawsze w 
tym psychologicznym procesie jakiś nieuchwy­
tny' element, który się wym yka z pod analizy 
i którego jasne sformułowanie napotyka na 
największe trudności.

An i zet omaści umysłowe, ani siła woli, ani 
legenda i  poezja , które niektórych ludzi już

śmierci wyrywał. A  w czasach zalewu niepr/.y- 
jacleiskiego przykładem był im męstwa i w y­
trwałości. źródłem ufności. Mawiał wówczas: 
„Bóg, który tak cudownie Polskę wskrzesił, 
On Sam ją niech wspomoże i  ratuje —  a ura­
tuje dla chwały Imienia Swego11. W e  wszyst- 
kiera zaś odsłonił najlepsze sorco przyszłego 
Ojca chrześcijaństwa-. Oto modlą się nieustan­
nie za N iego i błagają Boga, by Papież doko­
nał tego, co Nuncyusz u nich był rozpoczął. 
Proszą, niech błogosławi im, by z odnowienia 
Polski Bogu największa chwała a Stolicy Apo­
stolskiej radość wynikła.

Ojciec św. wstał z tronu, w i t a ł  nasam- 
prsód p i e l g r z y m ó w  i m i e n i e m  C h r y ­
s t u s a  p o  p o l s k u ,  a dalej, po łacinie już, 
mówił, jak  bardzo drogi mu jest hołd ten pol­
ski i jak chwalebne są pobudki, które ten za­
stęp z Polski dalekiej tu przywiodły. Mówił, 
że i On również, choćby nie znał bliżoj, przy­
ją łby nas sercem calem u Siebie, O jciec —  
synów ukochanych. A le  jesteśmy dla N iego 
szczególniej drodzy, jako życie Jego tak ści­
śle związano było z losami naszego narodu, 
którego wskrzeszenie przedziwne ogląda! wła- 
snomi oczami i  którego ocalenie cudowno 
przed wrogiem największym przeżył całą du­
szą. N igdy nie zapomni, ilo dobrom i  czci oka­
zali mu ludzie w  Polsce, na zawsze pamiętać 
będzie, żo Tego  Jezusa w Eucharystji, które­
mu tu obecnie pokłon oddają wszystkie naro­
dy, n i ó e ł  p r o c e s  y o n a l n i e  p r z e z  u l i ­
c o  W a r s z a w y .  Nierozłączna Mu z nami 
w pamięci Najświętsza Łlaifha —  tu głosom 
wzruszonym i mocnym, z naciskiem przypo­
mina Ojciec św., że „po  przybyciu do Polski 
w  c-harakterzo W izytatora Apostolskiego, uo 
N iej be przód wszystkim i innymi, do K r ó l o ­
w e j  P o l s k i e j ,  Matki naszej", skierował 
pierwsze Swe kroki, udając się najpierw do 
C z ę s t o c h o w y .  Wspomina święcenia bisku­
pie u nas przyjęto i  ze szczególną radością w i­
ta tu uczestnika togo obrzędu: Ks. Biskupa
Przem yskiego. Ks. Metropolicie Lwowskiemu 
wdzięczny jest za przypomnienie tych drogich 
Mu czasów', kiedy, goszcząc wrśród nas, poczuł 
się „jednym  z nas, Polakiem między Polaka­
mi —■ Polonus inter P oIopjos". Streszczając 
odwieczny stosunek Polski do Stolicy Świę­
tej w  znanem, lapidamom powiedzeniu: Polo­
nia seimpor fidolis. każe nam ufać, żo tak ró­
wnież Bóg wierny zawsze Polsce będzie, a dzie­
ło  odnowienia Polski, przez Boga zaczęto, ą/rzez 
Boga wspaniale uwieńczone zostanio. Kończy 
najscńłeoznisjszem i  najszciszem Błogosławień­
stwom.

Natychmiast, po Błogoelatideństwie. za zgo­
dą Ojca św., Ks. Biskup Pelczar, powtórzył 
słowa przemówienia pc polsku, tymczasem zaś 
przystępowali do tronu kolejno nasi Pasterze: 
Ks. Areyb. Toodorowiea, Ks. Biskupi: R y z -
Przeździecld  Mańkowski, Jałbrsykowski. i  Ku­
bicki, witani w b z y  s c y  nie już z serdeczno­
ścią, lecz z czułością, a za nimi skupiła się 
wkrótce u stopni tronu gęsta, gromada innych 
pielgrzymów. W tedy Ojciec Iw . zszedł w  śro­
dek zebranych i  każdemu dać ucałować ręfcą, 
wielu zaś dawną znajomość najłaskawiej przy­
pomniał. Żegnał Go okrzyk polski: Niech ży ­
je ! Audyeneya nasza trwała przeszło godzinę.

Wieczorom Ks. Biskup Pelczar, dostojny 
Przowodnik pi dpTzymki, powiódł swoją g ro ­
madę do San Loronzo za murami —  do g r o  
bu w ielkiego przyjaciela Poł&ki: Piusa IX  i przy 
tej sposobności uczcił w gorących słowach pa­
mięć świątobliwego Papieża. W  szeregu do­
broczyńców naszych najczęściej zapisują się 
Papieże.

E c h a .
Mutauiur tempera.

Z  powodu przemówienia prof.. Stan. Estrei­
chera na czcić W7) ad es la w a Mickiewicza, 
w której to  jtrz tanowi o prof. Estreicher pod­
niósł, że „tu, w  Krakowie, za Zygmunta I. 
zjawiła się po raa pierwszy myśl związania dy­
plomatycznego Polski z Prancyą, jako przeci­
wniczką Habsburgów, i wyzyskania je j siły po- 
litycznej i wieUciej kultury dla wzmocnitmia 
Polski, myśl, która wydała swojo owoce w 
czasach Walezyusza i W azów , w  dziełach K o­

za życia otaczają, nie w y s t a j ą  jeezczo, żeby 
wyjaśnić potężno działanie, Eiektórych jedno­
stek na szersze otoczenie, bo nieraz widzimy 
ludzi przeciętnych i miernych, którzy w yw ie­
rają ogromny w p ływ  na masy. HJrtorys sdkl 
religijnych i przewrotów społecznych mogłaby 
nam dostarczyć łie-znyeh argumentów dla obro­
ny tej tezy. W ystarczy jednak zupełnie, je ­
żeli przypomnimy tur aj popa Gapona, w  urze- 
dedniu tak zwanej pierwszej rew olucji roeyl- 
skidj w  1905 roku, oraz wskażem y La postać 
Rasputina, w  czasie ostatniej wielkiej^ yojny.

Nio kusząc się bynajmniej o wyjaśnienie to­
go psychologicznego zagadnienia, pragnęliby^ 
śmy ty lko zaznaczyć, żo ludzre wyw ierający 
przemożny w pływ  na szersze otoczenie, 
względnie na masy ludowe, muszą te masy 
doskonale znać, wyczuwać :ch nastroje^ dąże­
nia, aspiracye i potrzeby. Muszą om zdawać 
sobie sprawę z nurtujących w: nict prądów, 
imiszą umieó żyć  ich duchoweir życiem i od- 
zwierciadiać w sobie uczucia, tondeneye
i zbiorowe myśli tłumu. Jak dyapazom nastro­
jony na pewien ton, musi przywódca ludowy
d”gać pod wpływem zbiorowych uczuć ożywia­
jących masy. A le, chcąc tłum prowadzić, nie
można być jedynie ty lk o  biernym, rejestrują­
cym aparatem, oo trzeba jeszcze umieć jego
myśli i dążenia skupiać w  sobie samym i  do­
prowadzić do syntezy. Jak wypukła soczewka 
skupia rozproszone promienie światła w  swo­
jem ogniskń, tak Burno człowiek, k tóry  opa­
nował masy, jednoczy i Łączy w  swej własnej 
umysłowości rozproszone w  jednostkach zbio­
rowe dążności, T y lk ę  dzięld te j syntezie staje

chanowskiego i Morsztynów" ■—  „Gaz. W ar­
szawska" czyni takie uwtigi:

„T ak  wywodził prof. Estreicher 27 maja 
1S22 roku w  imieniu reprezentowanego przez 
siebie Krakowa politycznego. Szkeda, że o 
wskazaniach Zygmuntów, W alezyuszów  i W a ­
zów- est.rek&erowsko-ehbaesiowy! K raków  nie 
pamiętał podczas w ojny ludów, o która mo­
dlił się Adam Mickiewicz. Przez cały czas w oj­
ny światowej „m yśl powiadania dyplomaty­
cznego Polski z Francyą" była przez dzisiej­
szych neofitów  frankofilstwa wyszydzaną, 
a stawianie Polski w  rzędzie „przeciwniczek 
Habsburgów" piętnowane było przez nich jako 
zdrada etanu".

K R O N I K A .
Z  H U M O R YSTYK I PO LITYC ZN EJ.

Z powodu rozmaitych szumnych odozw 
w  imieniu „narodu białoruskiego", ,,Dziennik 
Poznański”  przypomina bardzo charakterysty- 
czną, a  zarazem typową rozmowę, świadczącą
0 radzwyczajnen. uświadomieniu t. zw. „B ia 
łorusiów":

-—  K to  ty  tafcij? Ci ty  Biaiarus? —  spytano 
„białoruskiego'”  chłopa.

>—  Nio wiedajn, panofc. OtkoEż mnio wiedać?
—  N o ty  nm Pclak?
—  Jakżeż nie PcJnk? Jaż u kościół chażui
;—  Ach  tak, no to w  każdym razie ty  nie

Rosyanin!
—  Jakżeż nio? Ja ruskij'—̂ ju ż n wojsku służił!
=— W ięc  jesteś Rosyaninem? Moskalem?
■—  O nio! N io daj Boh, panoczku, kab ja  

był Moskalom! Jaż nie knriekrad. (Osadnicy 
wiolkoro^yjecy na B;ał3jn»L słynęli z komio- 
Icradziwa. Przyp. R m(L).

—  N o tak kto ie  ty  tałrtj?
-—  Wiedomo, pa.jok, jaż „Urtejszij"!
T a  „tutejsza”  narodowość jest tak dalece 

rozpowszccłmkmą, że nawet zyskała sobie pra­
wo obyw-atelstwa i « v.j spisie ludności, doko­
nywanym przez władze polrłde w  r. 1919. W te­
dy w  okręgu wileńskim naliczomo 37.089, 
w  brzeskim 116.965 i w  mińskim 37.927 —  ra ­
zem więc na kresach wschodnich 191.981 „tu 
tojszych", niezależnie od 41.762 „niewiadomej’ ’ 
narodowości i 6800 ,innych” ! ’ : ; — .

LE K A R Z E  W  W A L C E  Z KOMUNIZMLRL
Stow. lejraa-zy poosldch w  Warszawie na ogól- 

nem zebraiuu orzekło, ż j . 1. Stow. nie może 
cierpieć w swem łonie koimmietów i  2. Stow. 
powLnro wumagać od swoich członków zwal­
czania komunizmu, jako w rega Polski.

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  A R T . M U ZYKA.

W czoraj o gedz. 7.25 ran* wyszedł po śnia­
daniu w  kawiarm Grand Hot-elu jwzy ui. Sław- 
kowsdvl_fj, p. Bolesław Raczyński, znany kom- 
pozytor : muzyk. - P . Raczyński, w idząc tram­
waj, jadący w kienmku, w  którym  zamierzał 
udać się, przebiegł ulicę i  dopadł wozu, nie­
stety jednak skok był fałszywy, jak  również
1 uchwyt niefortunny, gdyż stracił równowagę 
.i w iwd! -aa? t a k  k ^ tó w d .  Tkaąswa? uuWlÓŁ 
ofi.arę wypadki? jo&zczo kilkainaścio metrów, za­
nim wóz zatrzymano. Zawezwani sw aiacy w y­
dobyli z pod wozu broczącego law ią  nieszczę 
śliweero i zaniećli go  do bramy poblislciego do­
mu. Tu  lekarz Pogotow ia przystąpił do prowi­
zorycznego opatrzenia ofiary tragiczaiego w y ­
padku, poczem prze? ió z ł ją do szpitala

Koła  wozu odcięły Itaezyóskiomu prawe ra­
mię powyżej łokcia i  zdarły naskórek r. pozo- 
stałej części ręk. Nadto lekarze stwierdzili zła- 
inanio podstawy czaszki i  wstrząs rnózgu, 
przyczem wskutek law otoku  wypłynęło lew* 
oko. Przyw iezionego w  stanie nieprzytomnym 
artystę do szpitala natychmiast z operowano. 
Jak się dowiadujemy, odięto mu reBz.tę praw^. 
go ramienia i y \ jęto gałkę oczną. Stan zdro­
wia p. Raczyńskiego jest beznadziejny.

Wstrząsająca tragodya artysty-muzyka w y­
wołała ogólny żal wśród szerokich kół iortyscy- 
cznych i obywatelskich naszego miasta.

Kraków, 1 czerwca. 

W O JEW O D A K R A K O W S K I DR G A ŁE C K I
wyjechał wczoraj wieczorom w sprawach nezę- 
dewyrer do Warszawy i ponuac? w  piątek.
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sio on ich prawdziwym przedstawicielejr, 
i przywódcą, w którym podświadome aspira­
cye mas nabierają cocn jasno wytlcniętych 
celów działania. W  te r sposób jest on wypad­
kową, poszczególnych sił jednostkowych, ser­
cem i mózgiem tłumu. .W tedy do pewnego sto­
pnia rozporządzą om nio ty lko  sobą samym, ale 
i  potencjalną, energią tych mas, którą w  
każdej chwil7 może jyrzemienić w  energię kine­
tyczną. Czując z milj.onamf i za miliony, może 
on też w  ich imieniu przemawiać i dzia4AĆ.

Are na rem me koniec. Żeby masy oponować 
i prewadzić, trzeba posiadać zupełne ich zau­
fanie, Muszą one czuć i  wiedzieć, że przywódca 
tej zapożyczonej od nich siły nie roztrwoni, że 
ją notrafi użyć i żo własną osobą za nią od­
powiada. Innem! słowy n u ry  muszą czuć, żo 
na ich czele stoi człowiek odważny, który w 
stanowczej, decydującej chwili przed nięzem 
się nie zawaha i nie cofnio. D latego tc lko  lu­
dzie odważni imponują tłumom, oni jedynie 
umieją działać na masy i nimi kierować. 
A  więc przywódca ludowy musi znać i wy­
czuwać psychologię tłumu, musi jego  dążności 
i myśli w  sobie łączyć, syntetyzować i . sku­
piać, jeżeli ma być tych mas prawdziwym 
przedstawicielom i uosobnienlem. Musi on ró­
wnież wzbudeać ich zaufanie, którego bez oso­
bistej od ,vagi i gotowości narażenia siebie, zje­
dnać sobie nie zdoła. Otóż, te dwa warunki 
konieczne do opanowania mas, łączy w sobie, 
jak mało Ido  w. Polsce^ Wojcioch Korfanty,

Dr. Jau Górski.

TO W A R Z Y S T W O  LW. D A N TE  ALIG H TE R l
urządza w  piątek 2 b. m. o godz. 7 wieczerem 
w  sali Kopernika Collegium Novum zebrania 
pttblic/ne, na którom mówić będą: prof. Uniw,; 
Jag.- Dr Kazim ierz Koetanecki o uroczysto-l 
ściach jubileuszowych uniwersytetu w  Padwie^ 
oraz ks. prof. Fortuna/to Giannini na temat: „A*! 
Mickiewicz in Ita lia ". W ydzia ł zaprasza człon, 
ków Tow . i publiczność do wzięcia udziału'1 
w  zebraniu:

K O M ISYA  D RO G O W O -KAN AŁO W A na po* 
siedzeniu w  dniu 30 z. m, pod przew. wicoprcz.! 
nu Sarego, uchwaliła budżet na roik 1922 dla 
Dz. V I  „Budowy 1 roboty publiczne” , k j. dla 
działu: regulacyi miasta , kanalizacyi, georo=>* 
trów  i  drugowego. Wreszcie uchwalono wnio­
sła, odnoszące się do opłat, przypadających oo 
właścicieli rcafceści z racyi połączenia kaoali-, 
zacyi domowej z kanałem miejskim.

W Y S T A W A  P Ł Y W A J Ą C A  N A  W IŚLE . 
Statki, na których mieścić się będzie wystaw a 
pływająca na Wiśło, zawiną do Krakowa 11 
b. m. i zatrzymają się tutaj do dnia 15 b. ra. 
do goóz. 12 w  nocy, poczem ruszą w  dół W id  y, 
zatrzymując się po drodze w większych m iej­
scowościach. Ostatni po6tój nastąpi w Gdańska. 
W ystawa obejmować będzie pokazy przemysłu 
polskiego.

W Y K U P N O  Ś W IA D E C TW  PRZEM YSŁO ­
W Y C H  i pobó" zasadniczego podatku przemy­
słowego rozpoczyna się w kasach urzędów po- 
(łątkowych w  Krakow ie z dniem dzisiejszym, 
t. j. 1 czerwca i  trwać będzie do 30 b. m. 
wiąaomo. P o  upiywie tego terminu prowadzący, 
handel i  przemysł karani będą grzywną do w y­
sokości trzyicrotnej nałeżytoeci za świadectwo.: 
Term iny wykupnr. świadectw uwidocznione są 
na plakatach. Spółki, towarzystwa i banki mają 
również dokonać wykupua świadectw według 
liter alfabetu.

0  handlowym podatku przemysłowy m w y­
głosił, za iaicyatywą krak. Kongr^gacyi kupie- 
ckioj, st. radca skarbu, p. Fajotr, niezwykło 
Douczający i starannie opracowany odczyt, któ­
remu przysłuchiwało się bardzo liczne grono 
kupców, oraz wyższych urzędników' skarbo­
wych. Wyjaśnień paktycznych udziela, obok ro-‘ 
forenta radca Dr Jaskowiec. W  K ongregac ji 
pomagać się będzie kupcom (zarówno członkom,! 
Jak i  nicozłonkom) w  wj-polniamu deklaracji' 
do tego  nowego, a  tak skomplikowanego p>-] 
datku.

N O W A  U S T A W A  M IE SZK AN IO W A wpro 
wadza zasadnicze zmiany w  porównaniu z do­
tychczasową, P  oni o waż podania o przydział 

miwiicau nie odpowiadają wym ogow i ustawy,- 
przeto oeoby, które takie podania do miejskie­
go  Urzędu mieszkaniowego wniosły, powiar.v 
w e  własnym interesie jaw ić się w  godzinach 
od 11 do 2 w  dnie powszednio w  tymżo Ur/.ę-i 
Izie i  podać nr odpowiedi ich formularzami 

szczegóły, żądane przytoczonym przepisem 
ustawowym. Formularze potrzebno wydają 
m iejjki Urząd mieszkań .owy. Z powodu zwięk-j 
sy^nir pracy, ograniczono w  mrajHBm Urzędzie, 
m ieszkrnlrwym ilość dni, przeznaczonych r v  
,wformowanie strot, do 2 dni xr tygodniu, t. i *  
:lo wtorku r piątku, o i  godz. 12 do 2 p j  per.

RłTCH W BIURZE PASaPORTOW EM .j 
W  biurre naszportca em. które mieści-się w D j’-j 
rokeyi pchcyi, partijo niezwykło ożywiony; 
ruch interesentów. Dzieimie biuro w ydaje prze-; 
orzłe 50 paszportów i  kilkaset kart identyo— 
r.oścl Naieżytcści paszprortowo przynoszą: 
dzdeoBuie skarbowi państwa olcolo 300.000 Mi.., 
a w  miesiącu maju wpłynęło w  ten sposób 7 
milionów marek. Biuro to zatrudniało do nie* 
dawna kilka sił męskich i  pomocniczych źcu- 
Mdcn, obecnie zaś. z powodu redukcyi persiraa- 
lu, ilość zajętych tam fui.kcyonaryuszy znacz­
nie zmalała, co może się bardzo ujemnie odGićf 
na sprawności f  unk cyon oavani a tego urzędu.

STAN ATMOSFERY. Pomimo dość silnych wia­
trów w kierunkach zachodnich i  dużego zachn.łt-j 
rżenia, nio obserwowano nigdzie w Polsce opadu,' 
co się tłumaczy zoyt nislrą wilgotnością zbędną 
powietrza.

Kraków 8h: Ciśnienie 762.3, tcmperaiura +20.7,1 
nazimam +22.8, minimum +4.8, opad — , stan’ 

nieba: pochmurno.
p r o g n o z ą  na c z w a r t e k :  Zachmurzenie;

zmiemne, miejscami opady (zwłaszcza w Polsce pót«I 
aocnei), nieco chłodniej, Bilne wiatry zachodnie.

2* Polski 1 ze świata.
P R ZYJĘ C IE  M ERÓW  FRANCU SKICH  

W  W A R S Z A W IE . Dn<*gdą odbył eię na cześć; 
delegacyi m*-rów francuskieł bankiet w saii 
hotelu Bristol w Warszawie, z udziałem 60, 
06Ób. Na bankiecie ooecnymi byli: przedstawi­
ciel Naczelnika państwa, rządu, wojskowości,! 
oraa Rady miejskiej. Po  obiadzie, udali się 
goście francuscy na galowo przedstawienie ba­
letu „Pan Twardowski" w  Teatrze W ielkim.

NOW E W Y D A N IE  S ŁO W N IK A  LINDEGO. 
Pisma lw  owy kie donoszą- że Dr Maryan Liuae, 
charge d‘affaire w Bukareszcie, złożył do dy- 
spozycyi Zakładu Narodowego im. Ossoliński, ii 
we Lw ow ie znaczną kwotę na nowe wydanie 
„Słownika”  Samuela Bogumiła Lindego. Sp.a- 
wą tą zajmie się spceyawy komitet rcyiakeyjny, 
/łożony z najwybitniejszych naszych języko­
znawców.

O  S ZK O ŁY  GÓRNICZE P O I^ K IE  N A  
Ś L Ą S K U . Związek inżynierów przemy­
słu górniczego i hutniczego w  Polseo, którego 
ceiom jest czuwanie nad rozwojem i interesami; 
r o d z i i o p r z e m y s ł u  górniczego i  hutniczego,: 
zwrócił się memoryałem do ministra oświaty, 
z żądaniem, by nasz rząd poczynił kroki u rzą­
du ezeskośłnwackiego o natychmiastowe lim- 
chomienie szkoły górniczej w  czeskiej części 
śląska Cieszyńskiego, by przystąpił do natych­
miastowego spolszczenia szkoły górniczej w; 
Tarnowskich Górach na Górnym Śląsku, jak! 
i spolszczenia szkoły przemysłowej w  Bielsku,! 
by przystąpił do rozpatrzenia projektu utworze­
nia politechniki na Górnym Śląsku, oraz, by 
w  sprawach, wchodzących w  zatres inżynieryi, 
.oolełdej wysłuchał c-mnii Związku.
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SAMOBÓJSTWO Z T Ę S K N O TY  ZA  ZM AR- j  którzy maty zamiar zdawać egzamin wstępny do 
IM. W  W arszawie odebrał p o -Uzbół średnich, otrzymają świadectwa-roczne jużLEM  DZIECKIEM  

bie życie wystrzałem z rewolweru 33-1 etui 
Aleksander Wiehrowski, maszynista w  Teatrze 
Wielkim. W  liście pożegnałbym do żony napi­
sał. że nie ma poco żyć, gdy syn jogo nie 
żyje. Wichrowskiemu zmarło przed dwoma la­
ty dwoje dzieci, a wśród nich ukochany synek.

ŻYW CEM  S P A LE N I W  nocy z 27 na 28 
t. m. w e wsi Godzin’ ec pcw. rawskiego, w y ­
buchł pożar, który w ciągu pól godziny zawła- 
■'Inął 15-ma zagrodami. L  i l ite. po pracy wio­
sennej w  palu, spali snem twardym, to u i  re­
zultat panowania ognia oyl n iezwykle tragiez- 
iiy. Spaliło się doszczętnie 15 gospoda?stw 
wraz z całym d ob y tk i.ii ż ywym i  martwym. 
By drc. konie, narzędzia rolnic z 3 —  wszystko 
to stało się pastwą pożaru. Pozatem  spaliło 
się w  ogniu na węgiel 6 osób. w  ezom 2 męż­
czyzn, 3 kobiety i 1 chłopiec 11-letni, 11 zaś 
t>3ób zostało ciężko poparzonych, z których 
cześć bardzo niebezpiecznie.

PROCES KSIĘŻY W  MIŃSKU. Jak don cezą 
r. Mińska, były przewodniczący sowieckiej de- 
łegacył komisyi granicznej, renegat połski, Sta­
nisław Pestkowski, po usunięciu go z togo star 
nowiska, objął obecnie kierownictwo prowa­
dzenia dochodzeń w  sprawie obwinionych przea 
władzo sowieckie w  Mińsku księży, aresztować 
“ T-h za usiłowanie przeszkodzenia w  grabieży 
kościołów.

KONCERT POLSKI W  W IEDNIU . W  w ie l­
k iej sali wiedeńskiego Konzerthausu odbył się 
onegdaj, pert protektoratem posła Lasockiego 
koncert polski z nadzwyczajnym sukcesem.

koncercie wzięli udział: Bauer-Bdecka, ba- 
Łrton Zygmunt Zaleski z Rzymu, Jarosławski, 
Józef Baryn i  Artur Hennełam. W ykonano 
stwory: Moniuszki, Chopina, Karłowicza, Szy- 
aianowskiego i Niewiadomskiego. Nadto wyku­
wane zostało trio es-moł Fitelberga. W ielka 
sala Konzerthausu wypełniona była szczelnie 
Publicznością. W ykonawców  nagradzano burzli­
wymi oklaskami.

B ILE T TR A M W A JO W Y 130 KORON! 
Z _Wiednia doreszą. że na skutek żądań, posta­
wionych przez tramwajarzy tamtejszych, cena 
biletów tramwajowych podniesioną zostanie 
fla 150 koron. Mimo niskiego kursu korony 
anstryaekiej, jest to cena tak wygórowana, że 
ludność w iedeński gotuje się z tego powodu 
d° poważnych demonstracyi.

Z  ruchu chrześc.-jemokratycznego.
ZEBRANIE DYSKUSYJNE CHRZEŚCIJAŃ­

SKIEJ DEM OKRACYI odbędzie się w  piątek
dnia 2 czerwca o godz. 7 w  sali związkowej 
pray ul. Potockiego 11. In i. Adełmaa złoży 
sprawozdanie ze zjazdu Związku, miast w *  
Lwow ie, poczom dyskusya. Członków Chrz. D. 
’ sympatyków programu clirześcijańsko- 
spolccznego uprasza Zarząd o liczny udzia! 
w zebraniu, ze względu na aktualny tomat, jak 
„udarta polskie w ordynacyi wyborczej do 
Sejmu’ ’.

! w dniu 24 czerwca b. r.
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 

P. Wojciech Cbuchla, kapitan W. P., rodem z Bła­
żowej, otrzymał na tut. Uniwersytecie stopień 

doktora praw.
STOW. B. LEGIONISTÓW POLSKICH. Dnia 

4 b. m. odbędzie się w sali Muzeum przemysłowego

rzędzie są bvli wojskowi W. P.
ZJAZD PRACOWNIKÓW NAUKOWYCH GO­

SPODARSTWA WIEJSKIEGO. Otwarcie zjazdu 
odbędzie się dnia 25 b. m. w Bydgoszczy w nau­
kowym. Instytucie rolniczym (Zacisze 8). Dnia 28 
b. m. odbędzie sio dalszy ciąg posiedzeń w Po­
znaniu (Uniwersytet). Zapotrzebowanie na miesz­
kania w Bydgoszczy przyjmuje prof. Bassalik (Za­
cisze 2), w Poznaniu Dr Cełicho tyski (uL Dąbrow­
skiego 17).

CEGIEŁKI W AW ELSK IE .
Dalszo cegiełki wawelskie ufundowali: 2G26-tą 

Związek Polski im. Kazimierza Puławskiego w Sao 
Matheia, Parana, Brazylia; 2627-mą dzieci polskie 
ze szkoły Sióstr Milosiordzia w  Sao Msfbeus, Pa­
rana, Eraaylia; 2628-mą Kolonia polska Sao 
Matheuś, Parana, Brazylia; 2629-tą pamięci synów: 
Edwarda i Henryka —  Edward i Marya Poriom- 
sc-y z dziećmi: Jadwigą i Janem; 2030-tą ród Sa­
ryusz Kamockich; 2631-szą Dowództwo 3 Dyw. 
Legionów, 5 października, 1021 r.; 2632-gą pamięci 
Dra Tadeusza K on-Karrtec,kiego —  żona; 2633-cią 
abituryenci gimnazyum św. Jacka w Krakowie 
z roku 185)1 —  ku uczczeniu gospodarza klasy, 
prof. Dra Antoniego Medarda Kaweckiego; 263teą 
oficerowio i  szeregowi S komp. G batal. celnego 
w Komańczy; 2635-tą grono naucz, i uczniowie 
państw, n  gijmrnyum w Tarnowie; 2636-tą ftrnk- 
cyonaryusze policyi państw, pow. włoszezowskio- 
go. —  ku czci podinspektora Pawłowicza —  wpła­
cając po 30.000 Mk. za cegiełkę.

ŚLUB p. A d y  Bnzekównej z  p. A «to© im  Ba5- 
cerem, inżynierem górniczym, odfrył się 24 maja 

r. w  kościele Karm elitów w  Krakowie.

Ze świata katolickiego.
A  C EN TR ALN A  ORGANIZACYA  

KATOLICKA. p. A. T . donosi z Rzymu: Pa ­
pież przyjął dziś Radę generalną nowo założo­
nego biura centralnego organizacji katoli­
ckich. Papież wyraził nadzieję, że nastąpi, z je­
dnoczenie katolików wszystkich krajów  i  dzie­
łu temu udzielił błogosławieństwa. W  centrail- 
nem biurze jest reprezentowanych dotąd 13 
krajów. Biuro dzieli się na 4 eckćye: nauki 
i oświaty, spraw społecznych, spraw charyta­
tywnych i propagandy.

M IĘDZYNARODOW Y KATOLICKI KON  
°K E S  KOBIECY, który obecnie obradował 
w Rzymie, został wczoraj zamknięty prze* Ła»r 
dyuała Merry del V al nabożeństwem przy gro- 
b'e Piusa X. Papież zamianował kardynała 
Men-y del Y a ł protektorem Ligi katolickich on- 
Kteuzacyi kobiecych.

CZTERECH SETNA r o c z n i c a  k a n o n iz a -  
ŚW. K AZ IM IE R ZA . Z W ilna donoszą: 

dalszym ciągu uroczystości ku czci św. Ka- 
:ri‘ ierza, w e wtorek o godz. 9 rano odbyła się 

^  Bazylice Msza św. dla m łodzieży szkolnej 
s- V 4eJ 'Łl& suma, którą celebrował biskup 
^ d ą żek . Kazani

Z tcatrńw kratswakleh.
OPERA I  OPERETKA. Wczorajsza premiera 

„Apaszów" wywołała prawdziwy sukces. Tak gra 
artystów, jak fenomenalne tańce, niewidziane do­
tychczas _ u nas,_ budziły szczery antuzyazm, 
każdy niema! taniec był wśród cntuzyaatycznycli 
owacyi bisowych. Jutro, w piątek, qgóa?Gte 
owacyi bisowych. Dziś. we czwartek, po ra* dra­
gi ta znakomita operetka. Jutro, w piątek, opera 
Halcvy‘ego „Żydówka", która, dzięki gościnnemu 
występowi naszego rodaka, p. J. gobierajsTciegOs 
budziła zachwyt.

>»giyjn» fnrą 1,-J ) ' '

Toportiw temtma ar a}. Sak JL &«we«kUgeb
Czwartek 1 czerwca: „Walka kobiot",
Piątek 2 b. m.: „Driady".

Hisjski teatr: Opera I Oj*r»ffcft.
Czwartek 1 b. m.: „Apaaze". i
Piątek 2 b. m.: żydów ka ".

£ep«-tuar „Nowość!*.
Czwartek 1 czerwca: „Król się bawi".
Piai ‘ ,~ “  ■ - .. ......................

oraz uwagi St. Milaszewskiego o „Strasznych 
dzieciach" Rostworowskiego, z okazyi wysta­
wienia sztuki w  waaszawskich Rozmaitościach. 
Zozyt zdobi cały szereg ilustracyi, związanych 
z rocznicą Mickiewiczowską, m. in. zbiór por­
tretów młodego Mickiewicza. .

O S TA TN I NUMER „RO ZW O JU " (z  dri. 26 
maja) zawiera obfitą i interesującą treść. A rty ­
kuł „Żyd polski w  Palestynie" omawia rolę 
emigrantów żydowwicich z Polski i  Rosyi w  

państwie żydowskiem". W  artykule „Zaży- 
dzenie handlu w  Lublinie" znajdujemy wprost 
straszne cyfry: firm chrześcijańskich istnieje 
w  Lublinie 792, żydowskich 2.453, czyli, że 
handel w  ręku żydów  jyynosi 71%. Pozatem 
całości numeru dopełniają obfite rubryk': „Ju ­
daica", „Zo świata”  i  t  d.

„M Y Ś L  N AR O D O W A". Tygodnik polityczno- 
społeczny w  Warszawie. ..Myśl Narodowa" z  d. 
27 maja zawiera treść następującą: „Pan So- 
koinicki do dymisyi” . „Osobliwy rodowód" 

I. O. Grabowski. „.Ordtrkifi progressiwa". 
N. A n cćk i „Danina kuleje” . „ lich w a  pienię- 
&ia“ . „Puste orzechy". „Kulejące kooperaty­
w y” . M. R-ski: „Ja ja  będą wywożone". „Sprę­
żyste inkustcrynm". K-ska: „D la  czyjej korzy­
ści panie majstrze?". „Zachwyty” . „Najśw ież­
szo dowody Stańczyków", n.: „Nowalie z no­
wych Aten” , n.: b o ls z e w ic y  w  pofekicm nś- 
nisteryum". Oculum. Ankieta mieszkaniowa.

„PR ZE G LĄ D U  W SZECHPOLSKIEGO" ze­
szyt m ajowy zawiera następujące artykuły: 
„Po lityka  interesu narodowego" przez Joachi­
ma Bartoszewicza. „ O zagadnieniach wycho­
wawczych w  Polsce współczesnej" prze* Lu­
cjana Zarzeckiego. „K ry zys  gospodarczy w. 
Anglii przez S. Kozick iego". „Ik ąd y  polity­
czne wśród polskiej m łodzieży akademickiej" 
przez Józefa Potryełdego i „Romantyzm a ży- 
<śe“  psrzee Jimiusa, iTtsnumerata kwartalna 
1200 Mk. Adres redakcji i adsainistraeyi: P o ­
znań, św. Marcin 65.

Piątek 2 czerwca: ..Król się bawi". 
Sobota 3 b. m.: „Dziewiczy profesor" (premiera).

Ztt sportu.
W Y P A D E K  P. K A ŁU ŻY  PODCZAS MATCHTJ 

W  SZTOKHOLMIE. Nadeerła dtiś wiadomość
tełegrafiozna ze Sztok hcJmŁ, fca w  27 nńnucio 
wałki zoetał p. Kałuża, dobrze znany y r kra­
kowskich kołach aportowych, raniony w  oko 
i Że zastąpił go pi Kaczor.

Wynsk m aicłfu  Sztokbełm cnntea CracowU 
je&t: 1 do 0 na korzyść Sztofchoimn.

Po

Kronika muzyczna.
Drugi koncert Didnra.

Ponownie jeden wy,ra* zachwytu, entazyam  
bezgranicauy, radoena, duma, fce bo jeden jeszcze 
z naszych wielkich artystów, którzy sławą Poł­
ski po całym sieją świecie. Zaczyna ażę włoską 
a jyą  Montaaariego, później ludowe pietei w  
układzie ̂  Lipskiego, arya z „Hali?1 przed za­
ślubinami, m y* Cześntka ze „Strasznego Dwo­
ru . Niepodobna rozdrabniać krytycznie wraże- 
ma, ale sfla, zamasiyBtość ! cafe. bot* azlache- 
cka rozdźwiękły się jawną mocą, zamajaczył 
korowód dumnych wąsalów, powstała * mar­
twych zjawa ulubionych postaci: sędziwy Stol­
nik błogosławieństwem namłfezczooem darzył 
młodą parę, daiarsfci Oześmk pokręcając swego 
wąsa, wyzywał na łowy. Serce rosło, dech za­
pierał piersi, gdy ten potężny organ stwarzaj 
żywą krwią tętniące przeżycia. Fnieeieiiie por­
wało i artystę. Po skończonej drugiej części 
programu nikt z publiczności nawet się nie ru­
szył, sala. huczała burzą oklasków, a Didur 
czuł, że taki zachwyt nie tyiko dla jego arty­
zmu płynie, że się go uwielbia i kocha jak wiel­
k iego rodaka i sam się poddał temu uczucia. 
Czuł, że jest wśród swoich, chciał im dać dużo 
ze siebie, bez zastrzeżeń, be® ceremonii łasko- 
dawcy (a  la  Sirota ze smojem Trio) i śpiewał, 
śpiewał jak rozobrzmiała wie!otsi.ruona harfa: 
kolosalny prolog z „Pajaców^, Mussorgskvego 
Ballactę o pchle, Aryę Mefis+oftJosa Bofey “ Ca- 
vatu>ę z „Fausta" Gounoda, Zaczarowaną kró­
lewnę Galla, Przeszedł samego siebie, śpiewał 
jak jeszcze nigdy dotąd w  Krakowie. Cześć ci 
i  chwała, wielki _kapłanie sztuki, dani nas jak 
najczęściej takimi momentami wzlotu w  krainę 
piękna, krzesz św ięty ogień radosnej dumy 
i pracuj na chlubę polskiej kultury.

Dr. Melania Orufczyćska,

Nauka, literatura, sztuka.
„T Y G O D N IK  ILUSTRO W ANY** nr. 22 po­

świecony jest w  całości rocznicy’' M ickiewiczo­
wskiej. Ogólny rys „Stulecia Mickiewiczowskie­
g o "  daje Z. Wasilewski, J. Kallenbach omawia 
„Język  i  styl m łodego Mickiewicza", W . KJin- 
Ser podaje „Niedrukowane. więzienne poezye 

‘ jZ_eez°ta n, M. K rid l kreśli gaiść uwag „N a  
marginesie Darezanki” . W  dalszej części znaj- 

 ............   dtyeroy m. m. sprawózdanb J. K letneia *  naj-
ze 'iczniowie (ce) szkół powszechnych,! nowszej monografii Ujejskiea.-o o -Małkowskim

unie w ygłosił biskup Łoziński. 
, Południu biskup Baudurslci w  asyście bisku- 

i duchowieństwa przystąpił do zamiany 
atuny, owijającej relikwie. Spisano akt ob- 

|( ° ' ;U5 podpisany przez biskupów i  członków 
. aPd.uły wileńskiej. A k t opisuje nabożeństwa 
I Pteetsye, oraz wyszczególnia dokumenta, zna- 

z,otję w trumnie, z których najstarszy, sięgar 
ro^u 1664, stanowi list króla Jana Kazi- 

U-r?.u (i0 kapituły o relikwiach św. Kazi- 
fa,« z a .

r7pN'1EsiENIE ŚWIĄT KATOLICKICH W 
prd .L 0W A C Y 1 ' W cdle (i(>nicsienia „Na-
cow if0-11 ljistów ‘S rzad praski zajęty jest oprą- 
, e aniPn' ustawy, no mocy któr-j będą zniesio- 

• Y  r’;public3 (-zeskosłowackiej następujące 
dm rt" «i 'ia^oI,":lde-' rc-niedzialek W ielka nr cny. 
n ie.'B oże f  . olo'uych Świątek. Wniebowstąpię 

i święto św.Uj , . L Wv J3tkis św5(łta N Matyi P.
Natomiast (ęda  ?„!,'pa,:‘ Ui:ena- 

lo socvaIisty.:»Dv . '^ P ^ d z o n e :  1 maja, świę-

października' ^ i e t o  Husa 5 89
' J5u,',łki czesko-słów.i-

me.
<iej. święta ż/d-iwskie

*06tają niennru-z'.

Zawiadomienia i komunikaty
. *  TOW. FILOZOFICZNEGO. Dzisiai o.„
profan  C r,°  poł: 'd- św. Anny 12,'^artprt
P. t pnJ- Dr, StanP ,aiy p.o!?b wysłofli 'odczyt 
skie‘‘ :*i °wszcdme obowiązki i prawa obywatel- 

7 im.t 0 edezrein dvskusva; 
n;a n a - . M M  NARODOWEGO. Wobee przeniesie- 
fJ0Szn>i'j'ifttln f̂:isz>'cb zabytków ze składów armachn 
i Pi7 enp> do Muzc-um Czapskich (Wolska 10) 
'viadóivin<1-,ii - nil7li saL zarząd Muzeum podaje do 
n'ialn:u , 1 kierowników wycieczek, że można gro- 

-żfti Do «n niU/f"m  zwiedzać tylko grupami najwy- 
KURATrt0?6b- 

'viadamia ^ Y,tJM . ©KRĘGU SZKOLNEGO za

L i s t y  z  k r a i u .
Poświęcenie Lecznicy dla drfecl.

Tarnów, w maju.
Dnia 14 ł  m. odbyło się u nas poświęc-emie 

„Lecznicy d l* dzieci", u^zą/izonę' staraniem 
Bady miojsldej % inicyaćywy Amer. Czarw. 
Krzyża, a  pray pomocy p. A. K. P. D. i Pow. 
Kom. Pom. dzieciom. Kosztem ofcoło 5 milionów 
maręk odrestaurowano bąrńki na Pogwiaiowie 
i zamieniono ją na bardzo sympatyczny szpita­
lik. Poświęcenia dokonał los. Bp. Komar, 
& wzięli w  niem udział: dełegat Min. zdrowia, 
Rada miejska, star cc ta, władze i goócie z  róż­
nych sfer miasta. —  Zdobyliśmy instytucję bar­
dzo potrzebną i pożyteczną, której brak dawa? 
się miattei dotkiiwig odczuwać. Znalazł się 
jednak wśród nos ktoś, co ! z  tego pomyślnego 
faktu potrafił wziąć asumpt do wypisania 
w  „Wełnom Słowie” artykułu, atakującego bwr- 
mi&trza Teitiła za „branie Tamowa w  domenę 
awej oodziay". Za  podaiawę posłużył azlacheń- 
oemu kwwspoedo-ntowi fakt że zięć Dra Ter- 
t4a, podipuL Goźdriewski, komendant szpitala 
rejonowego, zajął się zupełnie beztateroRCwnie 
urządzesnenn szpitalika 1 opióką nad chorą 
? tna t  w ą .

^ l e  sakalowaó, byle occesniai, byle zniechę­
cać tych, co jeszcze odrobinę idealizmu posia­
dają. Tylko o tyćfea-eh, któryich tu pełno, nigdy 
w  korespondcncyach tego pana, niema ani słó­
wka. NmSby ich to uraziło? Z szczególną pre- 
dyiekcyą obrabia oo nasze wojsko, kard „nie­
porządki”  , ale o tem, że zdemobilizowani ofi­
cerowie są na brufcr.. że oficerowie żonaci nie 
mogą otrzymać pomieswzeń że obiecaną 
w  Karne chorych zdemobiUzow-anemu oficero­
wi posadę darto iiEdywiduałnbśuI czerwonej 
o tem Bagdy się nie pisze.

i j e m  „umysłowe" bardzo sfeóe w  Tarnowie 
roBwhdęte: Po«a łdnean .„Apollo” 1 „Marzenie", 
czasem idzie się aa „Stieglitza" granego przea 
teatr krakowski A  czyteimictwo prany? „K^. 
ryerek” , „Goniec" i „Wdine Słowo”. ^Głoeu 
Narodu" w  tra/tkadi nie znajdzie, bo „trefny”. 
Mofna go czytać tyiko w  Kaeyniet K ra ,

W y b o ry  n a  W ę g rze c h .
Dokładny wynik wyborów do węgierskiego 

Zgromadzeni* narodowego będzie znany do- 
pćwo po dniu 1 czerwca, w  którym  odbędzie 
się draga ich serya, a mianowicie w ybory taj­
ne po miastach. W  dniu pierwszym wyborów 
jawnych, które odbyły się dn. 28 maja b. r.. 
z w y c i ę ż y ł *  o c z y w i ś c i e  p a r t y a  
r z ą d o w a ,  trzymając się, jak donoszą dzien­
niki niewęgierakie, dawno wypróbowanych na 
W ęgrzech metod, a  polegających na bezwzglę- 
dnem gwałceniu wolności przekonań obywateli.

Dnia 28 m aj* wybrano tedy 82 posłów z 
bloku rządowego, 1 posła ze Zjednoczenia 
cbrześc. naród., popierającego rząd i 13 po­
słów z crpozycyi, którzy należą do s i e d m i u  
r o z m a i t y c h  s t r o n n i c t w .  Legit.jnnisty- 
czjia partya AndrassyYgo nie przeprowadziła 
ani jednego kandydata. Przepadł także F rie­
drich, b. prezydent ministrów. W  32 okręgach 
będą musiały być przeprowadzone wybory ści­
ślejsze, częściowo między kandydatami rządo­
wymi. Socyaliści, którzy dotąd w  Zgromadze­
niu narodowem nie mieli ani jednego posła, spo­
dziewają się uzyskać 10 mandatów.

K o ła  rządowe sądzą, że pierwszy 'dzień w y­
borów' przyniesie im w  ostatecznym rezultacie 
106 mandatów, a drugi — 70. Opozycya zaś 
rachuje na, mniej więcej, 80 rnandaiów.

Różne wiadomości.
A

Warszawa. (Tełef. wł.) Wczoraj zjaw iła się 
w  Sejmie delegacya irw aB(lów z Małopolski, 
posiadających koncesye na sprzedaż wyrobów 
tytoniowych, z prośbą o przyrzeczenie sfer 
rządowych, że interesy inwalidów w  razie nie- 
przyjęcia ustawy o monopolu w  niczem nie 
ucierpią.

Lwów. (A. W .) ,„Słowo Polskio" podaje list 
metropolity Szeptyckiego i  Kanady, z  któregc 
wynika^ że Szeptycki zamierza powrócić zt 
swojej misyjne agitacyjnej podróży do kra jo, 

Lwów. (A . W .) Z miarodajnych sfer KOlejo>- 
wych, na podstawie informacyi u źródeł sowie­
ckich. dowiadujemy się, że zamknięcie granicy 
wschodniej dla handlu towarowego jest tylko 
zarządzeniem tymczasowym władzy sowie­
ckiej, maiącern na celu reorganizację „Wnlc- 
sztorgu’1. Za parę dni ruch podjęty ma być na 
nowo.

Wiedeń. P. A. T . Dzienniki poranne dono­
szą, te  na podstawie porozumienia -między 
eiirz-icijańako-eocyabijm i a wszecłmiomcami 
utworzony będzie nowy gabinet, w  skład któ­
rego wejdą między lanymi: jako kanclerz pra­
łat ł>r Seitcl, jako minister rpraw zagranicz­
nych Dr Grónbergor, jaiko minister skarbu 
August Segnr.

Graz. P. A. T . (W ęg. B. kor) „Tagcs Post" 
domosi z Belgradu, że z okazyi uroczystości we­
selnych odbędzie się spotkanie premierów 
wszystkich państw małej ententy. Jak słychać, 
mają oni zawrzeć na lat 20 traktat ustalający 
główne wytyczne polityki małej ententy, 
w  szczególności wobec Polski, Bulgaryi i Gre­
c ji.

Hau rno w er. p  A . T . Radio. W  HongKongn 
wybuchły poważne zaburzenia i ruchy straj­
kowe. Obawiają się, że rOEruchy przybiorą 
szersze rozmiary, niż w  styczniu b. r.

Wiadomości gospodarcze.
Dbg paast*a zmaiejsza s it

. Stan rachunków P. K. K . P. % aniem 20 
maja ,b r, wykazuje, że portfeś wekslowy 
i udzielanie pożyczek zwiększyło się w  ciągu 
10 Ontamicli dni c przeszło 2 i pół miliarda, ou 
jest dowodem, że P. K. K . P. pospieszała z po­
mocą kredytom przemysłowym i handlowym, 
a  śr-jdków tych nie czerpała, z wydanych przez 
siebie biletów, lecz % innych wpływ,ów. gdyż 
obieg banknotów zwiększył się tylko o prawie 
549 milionów. W  pierwszej linii środki te uzy­
skano ze zmniejszenia się długu skarbu pań­
stwa o 3 miliardy, któro na ten cei użyto czę­
ściowo x wpływów daniny, częściowo zaś ze 
sprzedaży biletów skarbowych lub wnych ty­
tułów Natomiaet jJatne zobowiązania zmnięj- 
azyły się o kwotę blisko 867 milionów. Wobec 
saa państwowych zmniejesyły eię zoborwiązanla 
o 13.4 mfeurdów, natomiafft wobec firm praw- 
nych i P  K . O. iwiększyty się o 121/, mdiardŁ 
Stan wahtty wykawuje zwyżltę o 18 ntóionów 
prawia, a  rachunków zagranicznych nostro o 
151.4 młłkmów według parytetu. Cary sum 
obcych walut atojących do dyspozycji P. Ł  
K. P. wynosił 1,125,000.000 wartoćci paryte­
towej. Jeet to bardzo poważna cyfra zasobów, 
z których roożna czerpać w  razie potrzeby już 
bo na ceie państwowe, jużbo dla sfer przemysło­
wych. Również i kms-Ece, a w  pierwszej linii sło­
to zwiększyło się o 252.000 marek złotych.

któw  przemysłowych,' górniczych ł  handlowycSj 
nie da się skonstatować. Obroty nader ograna 
ezo-ne, pray tendencji dla niektórych gatunków 
zniżkowej. Nabywano: Ziełetiewski (zniżka),^ 
Tepege, P. T . H., Polska Nafta, Parowozy 
(zniżka), Chodorów.

Szacowania środowe wynosiły: Dolary am. 
4000 m:, dolary kan. 3.850 m „ funty sztcrL 
17.800 m „ frank ezwajc. 751 m., frank franc.' 
365 m., frank belg. 329 m „ korona szwedzka 
998 m „ korona duńska 829 m., korona norw. 
724 m., korona czes. 7£ m. korona węg. 4 m. 
80 f „  korona nienu austr. 35 fen., liry 212 nu, 
leje 25 m „ marka niem. 14 m. 20 fen., fiercu 
holend. 1.520 m.

Przekazy: na- Berlin 14 m. 35 fen., na Pragę 
78 m, 50 fen., na W iedeń 37 fen.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 31 maja 1122 r, ł. w*

„T rtR G I W SCH O D NIE* W  BUDAPESZCIE
zostaną ofc^tuto w  czasie od 17 do 26 b. m. 
Będą one wystawą wszynffeich gałę® przemy­
słu i połączeniem wschodniego i zachodniego 
przemysłu i handlu, Cetem ułatwieni* pray ja- 
zdu przemysłowcom i knpoom, jakotet wie&iej 
liczbie gości z kraju i zagranicy uraądzooo K a ­
raniem magistratu Budaipcsrtu specjalne biuro 
dla ruchu obcego (Harisbazar 1, pół piętro 2, 
tełef on iw. 2— 34 zamiejscowy). Biuro to ma na 
celu wystaranie się o pokoje dla gośa przyby­
wających bądź tc- w  hotelach, bądź w. domach 
prywatnych, jakoteż ułatwianie go&cioin wszeł- 
kićh ich potrzeb. Do dyiq>o<zyc.yi interesowa­
li \ch będą tłómacao na obszarze . Taroów  
Wscho<fcich", *  mianowicie w  Dyrekey. Tar­
gów.

Zdążający na „T a rg i Wschodnie" kupcy 
i przemysłowcy od dn. 16 b. m. do 22 b. m. 
bez WBgłędu, czy yulą okrętem, czy też katują- 
mogą przekroczyć granicę be® wizy. Bliższych 
wyjaśnień udziela Izba handlowa w  Krako­
wie lub Lwow ie, jakoteż konsulat wr^ierafc 
w Krakowie; Lubicz 21.

WIADOMOŚCI Z G IE Ł D Y  KRAK O W SK IE J. 
Usposobienie środowego zebrani* giełdowego 
pod wzg-ędem Usposobienia dla walut i dewiz 
zagranicznych nie przyniosło wybitniejszych 
zmian. Wczorajsza tendeneya utrzymywała się 
mniej więcej, ł  oscylacye kursów były nie­
znaczne. Dolary cokolwiek zyskały na kursie 
wobec obniżenda B2aco\vań marki niemieckiej 
w. posównannu z dniem wczorajszym (30 p. w  
obrotach gotówkowych około 35 p. w przeka­
zach). W alu ty zachodnie i skandynawskie nie­
co słabsze, korona mera. austr. w  przekazach 
zyskała 1 i pół punktu.

Ruch przekazowy na ogół slaby.
A k cye  bankowe i  papiery procentowe te z  za­

interesowania.
Zmiany {rod względem ruchu na rynku efe-

lYalnty I dewiz? t 
Dolary Si. 7.J.

. kao„jy,skn .
Franki fram . "kia

» bolgijakio . .
.  nwajcaralda. . . .

Font, ....................
Mafk: aiemieeklo . . .
Itorouy auolryaekle . . . »

• rraclio-itowaakie . . .
, węsierfckia . . .
. orwadjJda . . . .
, ; . .
• aarł, oakia .  i  , .

Łe! rnmaOrtie . . . . .  
Ury wjostóe . . . . .  
Marki fi4akl» . . . . .  
Floreny hoterwlciaSrfo . . *
Hebla oarakir po 5W rb. . , ,

.  dutaskis , ? » / . .  .
. .1000. . . ,

A h t*o  ban k ow e :
Polstf Bank Przanyalowy l-iV'eo... 
Bank Hipotermy . . . .

Ma io po lab i .
Ziomaki Bank Biedjriowy 
PowszoehBy Bank Kroriytoyy S. A 
Bank Zietnshi dla KresOw, Caiica 
Bank Bandiowy ar WarasaWe 
Bank Kredytowy w Brin u a l «
Bank Zwi^ikn Spółek ZaroUIiowyct: 
Bank Konareyalny 
Wiedeóoai Bank Żwląakeary . 
ąterkar* T. A. Brok i Kantor rrym

A.k«ye T «w . lia a «L  ! prąciu.:
Poiskle Tow. kandiowa 1 i IV ora. 
F.libor Sp. *. K.-prs. Ł  J. Gorkowaki 
Handlowa Spółka akc. ,T»pex* 
.Pliarma* (Mag. B, Jawornicki) i-n. 
.Pnakt Gtob" Tow. trańaport.-tiandi 
C. Bnrrwic. Boa ekap.-tixn. Pnanai 
Źoglafa Po'ab> .
W i n i  Tow. ake. Uaadln i Zeglbfi 
ZMoatewak:
H. Cacfetaai. fabr. au^ryn ponnaó 
Wataa. bp. ake. Bad Par. I. - 1". u  
„Leraiaer* fabryk! mamyn rota. 
Tnsebinia Ubr. raau. I narc. roln. lew 
Załady amnnieriBa .Pocirk*
Bnła letaena. Kraków 
.Antoraotor* fabryka samnehodów . 
Febr. Porłinnd-Coraeeta. Smakowi 
.Córka* fabryka ormentn 
Oal. ake. Zakłady Oórnionr Slenaa . 
,'iopono* Tow. dla (iraoda. górsioe. 
SU a ake. pneni caf ; razów zioinn. . 
KarpacMa Towarzysiwo naftowa . 
Akayjae Taw. naftowo .Gałioya* 
A.T.d!a przeaa. oLakaL (4. D Fanie) 
Polaka Kofta
KiaktrownU w Sloapaf Ul am. 
JJlkoW *T. A. .
-Pozo1" Fowsaaakao sakłady oodeed. 
Fabryka pnotw. t a m  w ikaot . 
,KraknV Ziedn.fabr.prxatwor.wyaL. 
Fabryka poreatan) w Ća-Wawir,
•ab. i Raf. oa.ro i Cbodorewlo 
Sta ake. IBrkLr okry . w Sio. aa*
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KURSA.
Zurych. P. A . T. Zasńuńędi giełdy: Berlin 

1.92, U cśandy* 203iS, Nowy Jork 522.50, 
Londyn 2326, Pary l 47.70, Medyołan 27.30, 
Bruksela 44.10, Kopenhag* 114.50, Sztokholm 
135.50, Chrystyania 94.25, Madryt — , Buenos 
Aires 199.50, Praga 10.01, Budapeszt 0.65, Za­
grzeb 1.85, SoSa 3.87, Warszawa 0.13, Wi&* 
doń 0.041/*, Auata. korona stempL 0.051/*-

Warszawa. p. a . T. Waluty: Dolary Sianów 
Ziedn. (rana 4000— 3965 sprzed 8985, kupna 
3945. kor. czeskie trans. 78.50. Czeki: Gdańsk 
trans. 14, sprsed. 14.45, kupni 14.05; Belgia 
trans. 340— 343— 338, uprawi. 340, kupno 336; 
Berlin trans. 14.30— 14.35—14^5, sprzed. 14.45, 
kupno 14.05; Loodya trans. 17900— 17925—* 
17875, sprzed. 17975, koper 1”775; N. Jort; 
trans. 4010— 3995, sprzed. 4000 sprzed. S9GO; 
dolary drobne trans — , sprzed. 3980, kupa* 
3940; Paryż trans. 368.50— 367, spraed. 369, ko­
pno 365: Praga trans. 781/*, sprzed. 77.50, ku­
pno 75.50; Szwajoarya trans. 765, sprzed. 769J 
kupne 761; Wiedeń trana 37.50— 36.50, spraedi 
37, kupno 36. Mńkmówfca trans. 1450.

W I P I H l i W E .

Zwracamy uwagę Szanownymi Ofiarodaww 

ców, ie  w  dzisiejszym numerze „Głosi. Narodu4 
na stronic czwartej zamieszczony jest wykar 

składak, złożonych w  Administracji naszego 
dziennika od dnia 5 kwietnia do 23 maja be

D r  M ic h a ł K a b u d a
adwokat w Krakowie

przeniósł swą
pray uL św. Fi

adwokacką do 
:!pa 1. 18, II p.

lokańt

im i  a M ? a  i t f
Encyklika papieska z dnia 15 maja 1891

opracow ał Jan P u c h a ł k a ,  
prezes chrzęść, zw ią zk ów  zaw odow ych .

Ceaa 240 Mkp.

Zam ów ien ia przyjm u je: W yd a w n ic tw o  „Bi« 
b lio tek i ch rzęścijańsko-społecm ej", K rak ów , 

A ndrze ja  P o to ck iego  11.

O d  w t e r f o a  3 0 .  m a ł a  d o  f s ła d g f e !?  4 .  c a e y ą f g s  s .  r .

C z « m y  t u l i p a n
Monumentalny dramat w  7 akiach podług powieści Aisx. Dumcsa Ojca, 

z cza?ów rewolucji w Niderlandach.
W  głównej roli K a r o !  d e  V o g t  i  E lg a  H e ! ! .

S e r i r a d y  L . 5 .
'f-ZA&liSSiEt'
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Gwiazdy spadające.
Powieść współczesna.

Opuściła jasną główkę, a długie, czarne 
rzęsy przysłoniły do połowy błękity lej
0 cza. Gdyby mogła tej chwili naręcz naj­
piękniejszych i najwonniejszych kwitMÓw 
rzucić, mu do nóg, gdyby mogła w  tych 
kwiatach oddać mu całe serce swoje i ty ­
cie i wyspowiadać to jedno słowo: „ko­
cham", gdyby mogła z ust jego brać p ma­
lunki szczęścia!!!

Dlaczegoby nie mogła? Jest przecież mło­
dą i piękną i on jest młody, a miłość do 
młodych należy.

Odetchnęła szeroką piersią, rozejrzała się 
po niebie i pomyślała:

—  Czemu w tej sekundzie marzeń mych 
najskrytszych nie spadnie jaka gwiazda
1 nie wywróży mi szczęścia?... Czyż w wiel­
kim, niezmierzonym niebie nie znajdzie się 
dla mnie bodaj najmniejsza iskierka łaski?...

Miliardy gwiazd paliły się jasno i cicho 
i żadnej tam nie wytrąciła moc niewidzial­
na z przeznaczonej raz orbity, jeno na roz 
marzoną duszę Janki padł cień zadumy.

Łowiecki —  artysta, ptak wędro vnv. 
dziś tu, jutro tam... a Wykowski —  junak 
w  lakierowanych butach i hulaka znan-' na 
całą okolicę... Łowiecki —  kwiat na pustym

ugorze, na wichrze, zważy go kiedyś m ćz 
i deszcze stłuką... a Wykowski —  nad prze­
paści!) stoi, ale pan, co bije-w pysk zły  los 
i łokci&mi potrafi się przepchać przez ży­
cie... Łowiecki —  duch jeno i wielkie ser­
ce... a Wykowski —  szlachcic o twarzy ogo ­
rzałej. zapadłych i mętnych oczach i tęgch 
muskułach... A le Łowieckiego już pokocha­
ła, a tamten jest jej obojętny...

—  Kocham!... —  powtórzyła Janka 
w  głębi duszy i przed oczyma zarysował się 
jej on tak, jrk  widziała go była na 1: w 
cercie: wysoki, o wielldch, -czarnych
oczach... nad prawą skronią kładzie mu się 
pukiel włosów... Ona siedzi w  pierwszym 
rzędzie tuż przed estradą... on gra i porywa 
ją i porywa wszystkich, całą salę... ci 
„wszyscy" nic ją nie obchodzą... obchodzi 
ją tylko on! Skończył grać, biją mu brawa 
i znoszą kwiaty, rzucają zewsząd kwiaty... 
Tyle kwiatów... ona siedzi nieruchomo 5 słu­
cha jeszcze muzyki; co przebrzmiała... długo 
słucha i patrzy w niego... Spojrzał na nią... 
drgnęła... spojrzał jeszcze raz 5 usiadł i za­
czął grać... gra teraz tylko dla niej... Tak. 
dla niej!.., N ikt jej tego nie powiedział, ale 
ona wie i na to mogłaby przysiądz, że gra 
teraz tylko i jedynie dla niej!... Ta  muzyka 
trwa bardzo krótko, jak sen. jak szczęście, 
ale już wniosła w- jej duszę tyle słońca i tyle 
błękitu wiosennego nieba, i tyle woni i tyle 
uroku i tyle nadzieli, że przyszedł jej do 
głowy zawrót?—  widzi jeno przed sobą te 
oczy i czuje, że serce jej bardzo bije...

—  Musisz być moim!! —  wołała w  naj­
głębszej skrytości ducha i zaciskała małe 
piąstki, jakby do jakiejś zaciętej walki ze 
wszystkiam i ze wszystkimi, ktokolwiek wa­
żyłby sie stanąć wpoprzek jej drogi.

—  Kie wiesz, Janko, —  zagadnęła ją 
nagle pani Gabrynia —  dlaczego Wykowski 
nie był na koncercie?

—  Owszem, był —  odrzekła —  widzia­
łam go...

— A  nie witał się, czy może zastzło co 
między wami?

—  Zapewniam panią, żo nic nie zaszło, 
ale był w towarzystwie kilku panów, i za- 
uważyłaim, żę wszyscy mieli „dobrze w czu­
bach"... nawet nas nie dostrzegł, tak różowo 
wydawał mu się świat.. .

I  odsunęła od siebie myśl o Wykowskim, 
a pani Gabrynia dodała po chwili:

—  Michał prosił już Łowieckiego na nie­
dzielę do Groszowa, będzie wiele osób, da 
my znać i Wykowskiemu... musi się wytłu­
maczyć...

A le Jance było to obojętne, jak on bę- 
dzie się tłumaczył —  radość teraz napeł­
niła jej duszę, boć .przecie „on " przyjedzie 
do Gruszowa! I  radaby oto rzucić się na 
szyję staremu kuble 1 całować, nożdża cu­
gowych kobył, byle jeno prędkej dostać się 
do domu —  rad ab u zaćmić wszystkie gwia­
zdy na niebie i dzień słoneczny rozpalić 
i znowu- coryehlej słońce zagasić i gwiazdy 
po raz wtóry zaświecić, byle jeno już, już, 

•przyszedł ten dzień przyjazdu Łowieckiego.

ta utęskniona od niedawna, a przecie tak 
bardzo oczekiwana niedzielą... W  radości 
najwyższej i podnieceniu nerwów jęła tupać 
nóżkami o dno powozu i tłuc piąstką o 
piąstkę...

•—  Tak się czegoś cieszę! —  zawołała 
wreszcie na cały głos i ucałowała panią Ga- 
brynię w rękę.

—r Przoczucie bliskiego szczęścia —  pod 
chwyciła pani Załuska —  będziesz już w i­
dać niezadługo nie panną Janką, ale panią 
Janiną W ykowską...

—  Janina W yk owsika.. ■—  westchnęła 
dziewczyna i pojrzała po niebie. W  tej chwili 
przed oczyma jej zapadła łukiem ogromna 
gwiazda...

—  Spełni się... —  szepnęła pani Galnwm’-0 
ściskając Jankę za dłoń —  widziałaś? zgar 
sła nad Graszowem...

Jankę przeszedł zimny dreszcz, opuściła 
oczy, a na długich rzęsach zapłonęły jej 
srebrne łzy,

Miedziana tarcz księżyca wytoczyła się 
na , niebo i teraz dopiero zamajaczył przed 
jadącymi szeroki okrąg pól. Mgły kładły 
się po mokradłach i Łąkach, że choć gdzie 
w oddali usadzone kępy drzew wyłaniały7 
się z niej jaiko widana. Po niebie biła sreenn? 
poświata coraz to szerzej i szerzej i gwiazdy 
tnruciłv już blask swój i urodę całą —  pa­
liły sio ze dna niebios, jak norły rzucone 
w wodę. Kobyły, snąć blisko już czuły żłób, 
bo jakoś raźniej zbierały nogi, a do tego 
stary Kuba przynaglał je. Gościniec błotny

bvł wprawdzie i wyboisty ale przebłyski w al 
do księżyca koleinami i szeroko rozkulony, 
kaługami.

—  Zimno... —  szepnęła pani Gabrynia i  
przygarnęła ku sobie Jankę, alo dziewczyna 
czuła, że otchłań dzieli ją od tej kobiety. 
Czy przebędzie tę otchłań ? czy za nią nio 
otworzą się nowe przeszkody, jakie sieim, 
nieznanych rzek i siedm gór i siedm bram?... 
świat jest tak wielki i życie tak bardzo sao-j 
rokiie i wezbrane, a ona wśród tego oceanu 
widzi się tak bardzo sannotpą!

•A może oł poda jej rękę?
Łowiecki...
Jeśli pokocha, te niezawodnie poda dło2 

i będą razem silni! Przetrwają burzo, choćby 
nawniniejszą i przezwyciężą zły los, elioćr, 
by najbardziej zawzięty.

Wiara wstąpiła w7 nią i dziewczyna po­
czuła się silną i przerastała we własnych! 
oczach ogromy onycb topoli, co stoją przy 
drodze.

A  jeśli nie pokocha?-.'
I  nagle na tę myśl skurczyła się i  miała 

wrażenie, że w m ałości swej i bezsile tonie 
bez ratunku na dm e wzburzonej szklanki 
wody. W  sercu, w  mózgt i wszystkich ner­
wach uczuła dokuczny ból —  coś jęło się 
buntować w  niej i ogarnęła ją pasta jako-, 
waś, że óarła-Dy na strzępy suknie swojo 
i gryzła-by się do  krwi, A  potem ogarnął 
ją żal wii&iki...

(Ciąg dalszy nr; sta pi).

Papiery listowe
P 9 (z f6 w iil artystyczne, aifcam y, ram ki, pert*  
fa le , k a r ły  d o  g ry , poleca skład papieru i galanteryi

Michał Słomiany iS B S Ł S

NOWO OTWORZONE i

Biuro nauczycielskie „Krystyna*61
K r a k ó w , u l. L e n a rto w ic z a  L . 8  |

poleca rutynowano siły nauczycielskie, korep*- -M 
ty tor ów oraz guwernantki i bony (Polki ł cu- m 

dzoziemki) w Krakowie i na wyjazd, 662 jS
Si!5!? M

G L E B A  » “ Ł S a S f ~

Kraków ul. Pługa 3iQ.
Generalna reprezenteoja fabryki maszyn rolniczych

TRZEBINIA
poleca: sieczkarnie, młocarnle, wialnie,
k ie ra ty  oraz wszelkie inne uziszyny rolnicze. 

Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 752

Przyjmuje zamówienia na
ftaw ezy  sztuczna
—  na zczon jesienny. —>

Tc w.
Ake.

K o p n o  —  K o m S s  —  S p r z e d  a aż , |||

M I 2T A I L I S  e s -
wyroby mosięine, misdzians, cynowe, wodociągowe, gazowe, ogrzewalna i {. p.

1333d u l i a i a  T o k a r
Kraków, św. .Sana 10 (sklep) Tel. 574.

M ą  B A N K  P O M O R S K I  h
O D D ZIAŁY:

Gdańsk Warszawa Eydgcszcz Toruń
Lancormarkt 14,2 PI. Napoleona 6 ul Dv;onowa 2 ul. Szorska 25

Tel. 1592. Tel. 8032, Tel. 1299 i 539. Tol. 6S1 i 652.

Otwiera rachuuM bieiące i przekazowe, załatwia wszelkie 
transakcje bankowe.

Kupno i sprzedaż papierów wartościowych i dewiz wszslkiege rodzaju.
Przyjmuje przekazy na Polskę I zagranicę oraz zlecenia giełdowe.

= =  Z A K U P  Z Ł O T A  8 5 R & 3 3 A .  =====
Finansują przedsięlłierstwa p rz e m y sło w e .

f n y j i a s l o  depozyty (w k ła d y ) I płaci na jw y ł^zc odsetki ótosownlc d© 
um ow y i t e m ln n  w ypow iedzenia .

nas B A N K  D E W IZ O W Y  mm 178
U W A G A : EaKk pnySm nie Jcuzczc zapisy on  n iew ie lką Ho5ó a k t jl oateOilej 

n n ls jl po  kursie  em isyjnym z praw em  rc p a iije ji .

OGŁOSZENIE.
N a podstawie § 32 usięo 3. i § 40 statutu

B A N K U  Z I E M S K I E G O  D L A  K R E S Ó W
TOWARZYSTWA AKCYJNEGO W ŁAŃCUCIE

Rada Zawiaoowcza zwołuje niniejszem

III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszew
które odbędzie się dnia 24. czerwca 1922 r. o godz. 4 -e j po południu 

w lokalu własnym Banku w  Łańcucie,
Porządek dzienny obrad:

1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Rady Zawiadowcaej z działalności Banku ca III. okres administracyjny t.J. za rok 1821 oraz 

zamknięcie rachunkowe z dniem 31 grudnia 1821 r. (§ 51 a).
t. Sprawozdanie Wydziału Rewizyjnego (§ 62).
4. Udzielenie Dvrelccji 1 Radzie Ziwiadowciej abselutorjnm za III. okrea ndministracyjny (§ 51 a).
5. Wniosek Rady żnwiadowczej eo do rozdziała czystego zysku wykazanego w  bilansie z dniem 31 gru­

dnia 1821 r. (§ 64).
t )  Wniosek Rady Zawiadowcze) e® d® zmiany statutu: a) w  kierunku podwyzazenia kapitału akcyjnego 

do sumy 20,000.000 Mkp. eiyii •  dalszą kw®iij 15,800.000 Mkp., nstalenia kursn emisyjnego i terminu korzy­
stania z pA w a pierwszeństwa przy nabyciu akcji (§ 6, 9, 51 lit. e, 42), b ) w tym kierunku, £e będą wy- 

. dawane akcje zbiorewe w odcinkach po 5, 10, 26 i 50 sztuk (S 10), e) w tym kierunku, że każd* akcja 
daje posiadaczowi prawo jeduero głosu bez względu na ilość posiadanych akcji (§ 47 ustęp 1), 
d) w trra kierunku, te do wataości urh »a f Rady Zawiadowczej' potrzebna jest obecność przynajmniej 
czterech członków oprócz prezesa wiglę^uie wiceprezesa (§ 34).

7) Ustalenie marek obecności dłs Rady Ziwiadowezej, Wydziału llewizyjnego I Komitetu Wykonawczego (§ 61).
8) Uzupełniające wabery Członków Rady Zawiadowctej (§ 27, § 51 b).
$) Wybór trzech ezlonków Wydziału Rewizyjnego i dwóch zastępców (§ I I  b  J 52).
10) Zamianowanie pełnomocnika, któryby był uoowatniony do zmiany uchwalonych zmian statutu stoso­

wnie do ewentualnego tyczenia Władz rządowych, które zmiany te mają zatwierdzić.
11) Wnioeki ekcjonsrjuszów {$ 44).

Akcjonarjusze, którzy chcą wziąśó udział w  powytszem Zgromadzeniu winni złożyć posiadane akcje 
wraz z niezapsdłrmi kuponami, najpóźniej na 8 dni przed zebraniem nią Walnego Zgromadzenia w  jednej 
a następujących instytucji: 
s) w Banka Ziemskim dla Kresów ar Łańcucie,
b) w Banku Przemysłowym we Lwswia, lub tat w fiilasb tego Banko w Krakowie, Rzeszowie, Drohobycza i Krośnie 
e) w Towarzystwie OizCzjdaości I Zaliczek w Cieszynie.

tTWAOA; Posiadani* jednej olrejl upn»wttla do )«łnefco p?o« ti na Wulnem Z^romadcMin, * * *^ 7  dalszy Jedea glos azyefcute 
SSM eltelflnarjiiu dop1o.ro pntn posiadanie dalszych dwóch ukcjj akr}canar|us* ®ie może Jettult mieć w ięcej niż IDO Kłoadw bfz
wij?*ędq na ilnM pontznlanycłi *li«tl. Akcjonarjtma sonte wyHonywart pmwo sftfMio^Hnia osobŁAcle, albo pn e z  pełnomocniiia> który rćwnłeft 
musi być akcjonarltur.em. Malotetai i oaotiy pud kom tel ą aie anajdoj-ine gyosnją pr*ea ewycłi wuta^owych *n»iępcd^». Osoby prawniczo

Składki nadesłane do Administracji „ G ł o s u  Narodu".
od dnia 5 kw ietnia

N A  R E PA TR JA N TÓ W . D la uczczenia zmar­
łego członka Zarządu ś. p. Antoniego Cieką 
ltada Opiekuńcza w  Żołyni 4500 Mk. —  Gmint 
Żołynia 7100 Mk. —  Dobrzański, Pilzno 150 M. 
Dr. Nieć, Kraków  1.000 Mk. —  Liż. M. P. 
500 Alk.—  Jan Piaskowski, Wolbrom 1000 Mk., 
Zygmunt Lubelski, Kraczkowa 1000 Mk. —  
Dzieci szkoły że/iskiej w  Jaworznie na Pechni- 
ku 6 000 Mk. —  Ks. Franciszek Łukasiński, 
Radomyśl W ielki 18.000 Mk. —  Gjmnazjwn 
żeńskie w Krakow ie z okazji imienin Ks. pnof. 
Tomasika 11 -1-30 Mk. —  I. Sem. naucz, żeńskie 
im. Pt. K ingi w  Tarnowie wraz z bursą im. 
św. Jadwigi i Drużyną harcerską im. A. Mał­
kowskiego z okazji imienin ks. katechety 
22.500 Mk. —  J. Frokopek, Dąbrowa 2500 M. 
Dr. Franciszek T>pda, znalezione 2000 M k.—  
Sad okręgowy karny Mk. 65, jako nieprzyjęta 
przez Józefa Weresza, należriMfc świadka.

D L A  W E T E R A N A  130-LETNIEGO: Stani­
sław Bukowski, Przewłoka p. Kopraywnica 
1000 Mk. — Józef Szeligmann, Uhnów 500 M. 
Pesakowska, Przeworsk 200 Mk. —  W ładysław 
Biega, Dynów 300 Mk. —  Stanisław Bukowski 
Koprzywnica 1000 Mk. —  S. C. 500 Mk.

N A  S Z P IT A L  B O N IFR ATR Ó W : Z. C. M
EOO Mk. —  C. M. K. 500 Mk.

N A  R E S TA U R A C YĘ  W A W E LU : Ks. Ant, 
Szewczyk, Radom 30.000 Mk. —  Urzędnicy ko­
palni węgla w  Libiążu 60.000 Mk. —  Grono 
naucz, giimn. ldas. w  Grudziądzu 30.000 Mk —  
Ska Akc. elektrowni okręg. Sioreza Wodna 
60 000 Mk. —  Ks. Opyrchalski i Ks. Syc z Je­
leśni 30.000 Mk. —  Duchowieństwo Dokaiiatu 
Bzozowskiego 30.000 Mk.

N A  K O M ITE T  A K A D E M IC K I: SkowrOD Jó­
zef 3.000 Mk. —  Peszkowska, Przeworsk 100 
Mk. —  Urząd paraf., Tymbark 2.627 Mk.

N A  SEM INARYU M  B ISKU PIE : Pes-dcowska 
Zofia, Przewiorsk 200 Mk.

N A  KO LO NIE  W A K A C Y J N E  W  PORĘBIE 
W .: Dr. J. K . 250 Mk. —  Inż. Bromowicz 500 
Mk. - -  Dr. W . E. 250 Mk. —  N. N . 152 Mk.

N A  Z A K Ł A D  P. ŻUROW SKIEJ: Ska stola­
rzy meblowych i budowlanych w  Krakowie 
5.000 Mk. —  O. M. K . 500 Mk, —  S. C. 500

do 23 maja 1922 r.
Mk. —  S. C. dla uczczenia pamięci ojca 500 
Mk. —  K . S. dła uczczenia pamięci męża 500 
Mk. —  K . S. 500 Mk.

N A  W D O W Y  I  S IE R O TY  PO PO LSKICH  
ŻO ŁNIERZACH : Ska stolarzy mebk-wych i bu­
dowlanych w  Krakow ie 2.000 Mk.

N A  O B IA D Y  D L A  B IED N YC H  STUDEN­
TÓ W  N A  RĘCE S. SAM U ELI: Ska stolarzy 
meblowych i budowlanych w  Krakowie 2.000 
Mk. —  3. C. 500 Mk.

N A  BUDOWĘ KOŚCIOŁA N A  G R A N IC Y  
TRZECH  ZABORÓW : Przemyślanin 1.000 Mk. 

D Ł A  G ŁO D NYCH  PO LAKÓ W  W  R O SYI:
H. Gorgoniówna 6.000 Mk. —  Dobrzański Si G. 
500 Mc. —  Labers^łiek 300 Mk. —  Czajka Jó­
ze f 200 Mk. —  Bojdocki Z. 200 Ma.

N A  KOŚCIÓŁ OPATRZNO ŚCI W  W A R S Z A ­
W IE : Urząd parafialny w  Lisku 3.150 Mk.

N A  G IM N A ZYU M  W  G D AŃSKU : A. i B. 
Dyakowscy 1.000 Mk. —  O. M. K . 500 Mk.

N A  DOM D L A  M ED YKÓ W : Ska ake. elektr. 
okrąg. Siersza Wodna 20.000 Mk.

N A  ŻŁÓBEK IM. IL  S IE N K IE W IC Z A : O. M. 
K . 500 Mk.

N A  ŻŁÓBEK D Z IE C IĄ T K A  JEZUS: S. O. 
500 Mk. —  K . S. 500 Mk.

N A  KU CH NIĘ  D L A  IN TE LTG E N C YI: Dr. 
E . Kurkowski. Radłów 1.000 Mk.

N A  RODZINĘ S IERO CĄ N A  W O L I JUS- 
TO W SK IB J: A . S. 185 Mk.

D AR  3-GO M AJA : Zbiórka w kościele paraf., 
Pilzno 5.327 Mk. —  Dzieci szkoły żeńskiej, P il­
zno pod przewodn. pp. Kowalskiej i Paszkow­
skiej za kokardki 12.140 Mk. —  XL31. szkoła 
powsz. im. Lenaroowieza 1.725 Mk.

N A  BUDOWĘ KO ŚCIO ŁA ŚW . SZCZEPA­
N A  W  K R A K O W IE : Peszkowska, Przeworsk 
200 Mk.

N A  TO W AR Z- R A TU N K O W E : Rychterowa 
585 Mk.

N A  FUNDUSZ O BRO NY LW O W A : M. G.
I.000 Mk.

D L A  STARU SZK I, CÓ RKI PO OFICERZE 
W O JSK PO LSKICH : J. T . 500 Mk. —  Ska sto­
larzy meblowych i budowlanych w  Krakow ie 
1.000 Mk.

A g ro n o m  poznaiiczyk
samodzielny, łderowaik 

większego msjąt^ti z o- 
śmioietnią praktyką ohef- 
mie stanowisko zr.modzi -l- 
nego rządcy na większym 
majątku w jakiejkolwiek 
okolicy w Małopolsce łub 
Wołyniu I to w każdej 
chwili. Łaskawe zgłosze­
nia C. K. Kubicki Inno- 
wrocław, u). *w. Decha 0.
 ________*31______________

Unieważniam skradzione 
zaświadczenie demo- 

bilizacyjne na nazwisko 
Andrzej Sikora, s Woło- 
wic. 828

Ze g a rm is t r z o w s k i  
pomocnik, starszy, sa­

modzielnie pracujący, po­
trzebny jest zaraz do pier­
wszorzędnej firmy. Zgło­
szenia listownie pod „Ze­
garmistrz* do Biura ogło­
szeń „I.OT”, Kroków, Sze­
wska 18. 827

UfoRKł używane, różnej 
■■ jakości, atrament, za­
pałki zagraniczne, snrzeda 
nurtem lub więlcszemi par- 
tjimi hnrtownit „Wisła* 
Kraków, Długa 41 I, p. 
Ofe*ty pisemne. 81£
*?r?-r-~r~-----— aBaaa53S5aB=ssctggsaaBai

7 GUBIONO kartę powo- 
*• łonia mieszkańca wsi 
Siatkówka gminy Rzeiu- 
Śnla Stanisława Gaidzik.

SIS
©KRADZIONO kartę po- 
** wołania i paszport mie­
szkańcowi wsi Nrsiecho- 
wice gminy Kacice Janowi 
Rolka. 813

rn-.-tu- —  ■  ....

inż .  B o l e s ł a w  J a r s k i !Przg^siąbiopstwo 
Elektro techniczne
Kraków, ul. św. Tomasza 8, — warsztaty i magazyny Kościuszki 4. ’
Wykonuje: Budowy kompletnych zakładów elektrycznych, inslaiacje, 

oświetlenia i przeniesienia siły elektrycznej. Naprawy i po­
większenia Istniejących urządzeń. Naprawy maszyn i przy­
rządów elektrycznych, i t  d. I t. d.

Dostarcza: Dynausomaszyny, motory, przewody zagraniczne, żarówki.
świeczniki, lampy, żelazka, kuchenki elektrydne jake leż 
k o m p le tn y  m a te rja ł elektrotechniczny instalacyjny. 771

B aterye do dżuoufcAw  elektryczny cli. Szkielety z drutu; un  Abałupy do lantp
dok ludnie podług podanych rysunków. — Na żądanie porady techniczne i kosztorysy odwrotnie. [i

Upiększajcie Wasze pokoje!
Wysyłamy jak przed wojną: 428

1) Firanki na m etry piękna kanwa, przetkana paskami koloru bia­
łego lud kremowego (podwójna kręcona nitka) szerokości *0 cm. 
(lt/s łokcia). Cena metra Mk. SOń1—.

2) N a  ełamsIHe i m ę s k ie ' p a lta  I KOWERKOT I Krzyk mody 
i praktyczności I Najpięknielszy, czysto-wełniany kamgarnowy ma­
teriał pełnej szerokości (2*/s łokcia) kolor blado-kawowy. Wc wszyst­
kich większych miastach Europy niema żadnej Pani, któraby nie 
miała palta z kowerkotu. Cena metra 8.000.

S) K upon  na sp o d n ie  (ts łokcie). Czysto -  wełniany kamgarnowy 
najlepszego gatunku materjał, czarne tło z biaiemi paseczkami 
Mk. 10.010.

4) Iłu  d am sk ie  kostjum y, sukn ie , b luzk i szew io t szerokości 
•16 cm. (2 łokcie) kolory: granatowy, brąrow, zielony i-czarny. 
Nadzwyczaj mocny, łaciny i praktyczny materjał Cena metra 2000 mk.
Wysyłamy natychmiast po olrxymaniu obsiahmUii zaliczką pocżtową bez zadntka*

Towar nie od powici dający gustowi klicnia pr5śvjimi]emy z powrotem. U ’z o r 6 w  »t«?
n ie  w y s y ła .  Zs opnitnmanie, przesyłkę i inne wydatki dolicz-a się l°/o-

(dres: Łddf, ul. Kilińskiego 4 0 . fabrykant:LEOil RUBASZKIN.

Popleraim i przetnrsl ojczysty!
sWydawea: v . wwtflDbtwi *  Polskiej Spółki pracov«j —  Eedaitor K*«tsłH3r i gdaiw. M a t y a s i k .  Draksi-nLa „Głssu Narodu” m  Krakowia ood M-rzadem Rouume Ferka.


